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Aeroplanem naokoło iwłata.

Któż z nas w młodych latach nie czytał podróży 
Verm'go. me zachwycał się? jogo facjtastyczaem: 
opowieściami o tajemniczych głębiach oceanu,
wnętrza ziemi, nieprz.-mytych dżungli afrykańskich, 
i któż z nas nic śnił potem jak o jakich riedości* 
głych marzeniach o takich podróżach czy to łodzią 
podwodna, czy aeroplanem naokoło świata, do bio« 
mina. czy też w chyż/m pocisku płynąć wśród 
przesi worzy ku tarczy księżyca czy Marsa?

Wszystko to b\ły tylko marzeneia, ale aai nie 
obejrzeliśmy się, jak fantazye te ziściły się i prze.
oblekły w o.zyn realny, i.ódż podwodna, aeroplan  -
to rzeczy dziś już zbyt dobrze znane. Niedawno 
czytaliśmy o wyprawie do biwrima północnego aero* 
planem a obecnie szpalty dz-ienników rozgłaszają 
znów sławę angielskiego majora Blake. który po» 
dejmujc się podróży aeroplanem naokoło świata.

Tły na r.nsza przedstawia właśnie dzielnego ma» 
i ora Hlake przed odlotem z Londynu w otoczeniu 
zony. córeczki ulubionego czarnego kota, który 
usiadł mu na ramieniu.

Targ o teki minśsteryalne.
R o ko w an ia poufne m ię d zy klubam i lew icow ym i i c e n tro w ym i.

{lelefonem oa korespondenta „Gońca Krakowskiego“).
Warszawa, 22 czerwca Z p o p z td n  e^o gabinetu zostałby

W  ciągu całego wczorajszego dnia to- i minister skarbu M chalski,
®*yły się w kuloarach sejmowych po- •
Wne pertraktacye między stroimlct.wn.mi lew-i- 
•Owemi i centro wami. Pertraktacye pirowadzfme 
byty pod natchnieniem Belwederu i miałv na 
celu

Utworzenie gabinetu parlamentar­
nego o charakterze centrowo-lewi- 

cowym.
Wedle naszych inioęmacyj, omawiano wysu­

nięcie na premiera p astowca posła Dębskiego.
^onadto zażądali dla siebie plastowcy teki mi- 
bistra spraw wewnętrznych i prezesury Glówne. 
lo  Urzędu ziemskiego.

Na ministra spraw zagranicznych zapropono­
wali paastowcv posła w Luk areszcie Władysła- 
S  Skrzyńskiego.

którego piosi owcy obawiają się usśmąe; mimo. 
i że aó. z niego bardzo niezadowoleini. 
j W  sprawie takiego gabinetu 'oczyly się rara- 
j dy między Witosem, Skulskim. Ro setem i Bar- 
> lici; im. Wjsbitnją popiera taką kontcepeye gabi­

netowa Klub l.ń-acy Konstytucyjnej prtjez posła 
Fedorowicza.

Socyaliści odmówili udziału w takim 
gabinecie

ale. równocześnie zgodzili się dać mm iiieobo- 
wią żujące poparcie.

Stapińszczycy wahają sią
i prawdopodobnie odmówię tej koncepcyi swo­
jego popart ia gdyż chcę przed wyborami mieć 
wolną rękę w agiiacyi.

Kompromis w sprawie ordynacyi wyborczej.
(lei. wi. „Gońca

Warszawa, 22 czerwca.
W cizoraj odbyło się posied/enie przedstaw icieli 

Wszystkich stronnictw sejmowych, na którcm
Do s z ł o  d o  k o m p r o m is u  w  s p r a w i e

SEJMOWEJ ORDYNACYI WYBORCZEJ.
, 1Główne wytyczne kompromisu polegają na

że:
H liczba puslów do Sejmu będzie powiększona 

.J-i. czyli przyszły Sejm będzie liczył ogółem 
^  podow. ,

2) Powiększenie liezbv mandatów naetępu w j 
gęg ac h  wyborczych czysto polskich.

Krakowskiego'),
3) Warunkiem. pod jakim stronnictwa korzy­

stać będą mogły z listy państwowej będtzie ogól­
na liczba głosów, jaką dane stronnictwo otrzy­
ma w calem państwie, z tern jednak zastrzeże­
niem, że zdidno stronnictwo nie będzie rnoglo o- 
trzymać z listy państwowej więcej mandatów 
aniżeli ich otrzymało z wyborów w okręgach.

■i) Prawo do udziału w listach państwowych 
mają U lko te stronnictwa które przeprowadzą 
swoich kandydatów przynajmniej w 6 różnych 
okręgach wyborczych.

Jakiego nam trzeba 
gabinetu?

W  chwili, gdy ukłony o skład przyszł - go gabi­
netu są w pełnym toku, społeczeństwo polskie 
powinno dać wyraz temu, jaki pragnie mieć przy 
szły rząd. Ustawiczne zmiany ministrów ua wszy 
stkich stanowiskach, co u nas zdarza się po ka- 
żdem przesileniu, to rzecz niewidziana w żadnom 
prawozisanem państwie. W  każdym bowiem p.m 
stwie isuaieje troska o ciągłość i planowość pra­
cy, zwłaszcza w poLtyce zewnętrznej i wewnę­
trznej.
U NAS NATOMIAST JEST ZUPEŁNY BRAS  

ULąGLOŚCI i  PLANOWOŚCI PRACY.
Reoaplanowość i dorywczc-ść znamionują naszą 

politykę zewnętrzną i wewnętrzną, które beż na­
raziły nas na nieobliczalne straty moralne i mra- 
teryalne. Dlatego hasłem nasze ni powinno być 
dążenie do utrzymania ciągłości pracy w tych 
resortach miristeryalnych które zd dały zdo­
być oouiśe zaufamii-e kraju i zagranicy.

Dzięki umiarkowanemu wystąpieniu ministra 
Skirmunta, Polska zdołała przekonać Europę, Łb 
nie pragnie nowej wojny, a.le że prowadzi poi - 
tykę pokojową. Byłoby Trapów piłowaną naszą 
stratą, gdyby na stanowisko ministra stpraiw za­
granicznych wszedł człowiek, któryby zerwa’ li­
nię pokojowej polityki.

MINISTREM SPRAW  ZAGRANICZNYCH MO­
ZĘ BYĆ TYLŁO CZŁOWIEK, KTÓRY BADZIE  
PROWADZIŁ DALEJ POLITYKĘ POKOJOWĄ.

Również w zakresie polityki finansowej potrzie 
bt, nam tej samej ciągłości i planowości, jaką 
odznaczał się minisrtor Michalski i posiadał zau- 
tan e zagranicy, potrzebne do uzyskania poty­
czek.

Najtrudniejszy wybór stanowi sprawa obsadzę 
nia ministerstwa spraw wewnętrznych, które do­
tąd nigdy jesascze nie spoczywało w rękach fa­
chowych. Na stanowisku tem powinien, — ze 
względu na zbliżające odę wybory — znaleźć się 
człowiek nie tylko lachowy, ale energicoiy, nie 
zaangażo^ ?ny partyjnie, dający gwarancyę, że 
będizie przedewszyslkiem stal na ftraży prawa i 
dobra całego państwa, a nie jego poszczególnych 
stronnictw.

Resort ministerstwa handlu i przemysłu, ko­
lei, sprawiedliwości, poczu i telegrafów, zdrowia 
publicznego, winien dostać się w ręce wytraw­
nych fachowców.

Ministerstwo oświaty, zaniedbane p ra c  rządy 
poi i ty ków - demagogó w , albo — jak w czasie oefca 
tnim, —  nieobsadzn le wcale, winno mieć czło­
wieka o dużej kulturze umysłowej, a pirzytem 
a lanego ze swej oświatowej, nć rodowej i peda­
gogicznej działalności.

CZAS SKOŃCZYĆ NA TEM POLU ZE W SZY­
STKIMI „NIEDOKOŃCZONYMI" I „NIEEGZA- 

M INOW ANYMI!"
Ministerstwo rolnictwa stało się od dłuższego 

ccasu monopolem partyi chłopskiej, która obsa­
dza równocześnie Główny Urząd Ziemski, — 
jaik się pokazało, — w nainiefortunniejszy spo­
sób. Łączenie iyeh dwóch instytucyi w rękach 
jednej grupy stronnictw jest nadwyrężeniem ró­
wnowagi, która na tem polu jed iie gwarantuje 
utrzymanie zasady sprawiedliwości.

I Ministerstwa ochrony pracy i robót publicz­
nych obsadzane są również wyłącznie wpływami 
stronnictw robotniczych, jak gdyby U prawy 

; nro tioJeżaly do całego Sejmu i spcliiożoiW yj 
ale były przywilejem prwnycii -krain c-Ji o np 
partyjnych. Domagamy się przułte aćrw idu z 
tym fatalnym zwyczajem, klóry s-zlmJIiwie od- 

. bija się na interesach całego pańsiwn.

i Partye roboimcze powinfly c;ę przekonać. że 
oba te ministerstwa nie mogą byc premiom I za
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popieranie chwilcweg® rzędu ale* że *ą one or-
gtn&mi to# n ;’z,'.iw'a];ic mi tuu.:I calu: u spraw

fe.ki w:ęc r 2-ącl polrzebm' 
obceroej k iói \

t
t ro i cc w chwili PRZESTRZEGA6 BRDZIE W  PO LITYCE W ** 

i W N^TRZNEJ ZASADY RÓW NOW AGI SIL *
robotniczych cHa uzgodnienia ich z potrzebami i' DA GWAEANGYE POLITYKI POKOJOWEJ, j SPRAWIEDLIWOŚCI SPOŁECZNEJ,

* OKAŻE CIĄGŁOŚĆ I PLANOWOŚĆ PRACY, |państwa.

Narodowa Partya Robotnicza
zamierza złożyć mandaty.

(Telefonem od własnego korespondenta).
W arszaw a. 22 czerwca. N a  posiedzeniu Klubu sejmowe,aro Naród. Pa.rtyi Robotniczej om aw iano w czora j dziw ne zy g z fk i, po 

Jakich toczy się obecne przesilen ie gab inetow e. Ustalono, że jes t ono /  punktu w idzen ia  państw ow ego jak  m i.ibam zioj szkodliw e i 
ośw iadczono się większością, g łosów  za temu ażeby złożyć' m andaty do Sejm u i odw ołać <ię w  ten sposób do społeczeństwa. 

U ch w ały  n ie pow zięto, gdyż postanow iono poddać spraw ę rozstrzygn ięc iu  Rady N aczelnej stronnictwa- 
Zam ia r ten jes t bardzo charakterystyczny, o ile  go potg.czymy z ma.nifestacyą m ieszkańców  W arszaw y, o czem na innem

miejscu.

Warszawa wyjdzie cala na ulice!
(Telefonem od tuiasnego korespondenta)

W arszaw a, 22 czerwca. Dzńś w  p iątek  w ezw ana  jest cała ludność sto licy  państwa do wyjtcia o godzinie S wieczorem na u lice 
do zaprotestow ania p rzec iw  przesilen iu , prow adzącem u  państwo do katastrofy. W oboc ogólnego rozgoryczen ia  społeczeństw a spo-
dZxewają się, że protest stobcy przyb ierze rozm ia ry  potężnej dem onstrary i całego narodu p rzec iw k o  lekkom yśln ej gra* po litycz­
nej lew icy .

Odbędzie się m ian ow ic ie  u- ogrodzie przy ul. Foksal w ie lk i w iec, na którym  przem aw iać będą: p rzybyw a jący  w  tym  dniu do 
W a rszaw y  poseł W o jc iech  K ortam y. redaktor W ład ys ła w  Racki, p. S tan isław  Strońsk i i poseł Jan Zam orski.

A państwo niszczeje..
W arszaw a (tel. wł.). W czora j po południu prezydent Pon ikow sk i p rzy ję ty  został przez N acze ln ika  P a ń «fw a  i zdaw ał mu 

spraw ozu unie z trudności, jakie powstały w  załatwianiu ważnych spraw  państwowych w  związku z przesileniem rządów e lu

Francya przeciw przesileniu.
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W arszaw a (tel. wł.). Dzisiejsza Gazeta W arszaw sk a " o trzym ała  następu jącą depeszę od sw ego korespondenta z Pa ryża : 
„F rancusk ie  ko ła  m iaroda jn e z w ie lk im  spokojem  i d js k re c y ą  obserw ow ały  dotychczasow y nasz nouiŁaUnuczny k ry zys  mi- 

n feteryu lny. P rasa  przez sym patyę d la  Po lsk i nie rozm azyw a ła  p rzyk rych  stosunków  w ew nętrznych , jak ie  k ryzys u w yp u k lił-
Z  u lgą  jednak  dow iedziano ię w  Paryżu , że Sejm  po lecił p. Przanow  s k ic n ij  u form ow an ie now ego rządu, a to li następne 

doniesienie, źe wobec opozycyi lewicy p. Pr Z im owski z m isy i zrezygnow ał, w yw arło  tu wrażenie jak  najgorsze.
P ew ien  w yb itn y  po lityk  ośw iadczy ł m i dziś w  parlam encie : „T e ra z  juz n ic nie rozum iem ; w asz Sejm  poleca p. P ""m now skie~ 

m u fo rm ow an ie rządu  299 głosam i p rzec iw  98, a w ięc  w iększością  2 trzecich , poczem  dowiadujem y sdę, że z powodu opozycyi le­
wicy p. P rzan ow sk i zrezygnow ał. -

Czy Polska chciałaby wrócić do najgorszych tradycyi 17 go wieku, do smutnej pamięci liberum veto?
Polsce za granicą, —  kończył nasz rozm ów ca, —  nic wiecej nie szkodzi, Jak jej zamęt wewnętrzny".

tm u m a m m m m m a m m m m m m a m m m m

Komisya Główna poważnie zagrożona!
W arszaw a, 22 czerwca, 

donosiliśm y, rozpoczę li s-ocyaliści gw a łtów  
ną akcyę, zm ierza jącą  do obalen ia  uchw ał 
se jm ow ych  z dn ia Iti i  17 h. m.. w  m yśl k tó ­
rych  została u tw orzona K om .syn  G łówna, 
aa  k tórą  przelana  została  inieyatywa tw o ­
rzenia rządu. P on iew aż oznacza to, że Sejm  
sta je w  spraw ach tw orzen ia  rządu na pier- 
w*ze>m m iejscu  przed N acze ln ik iem  P ań ­
stwa. rozpoczę li socyaliści gw a łtow n ą  ak ­
cyę, ażeby stan ten zm ien ić  v  k ierunku prze 
ciw nym , odebrać :n ieya tyw ę Sejm ow i, a od ­
dać ją  N acze ln ikow i Państw a.

W  ostatn iej ch w ili stanuli po stronie so- 
cya listów , oprócz Fiastowców, także K lub 
Skulskiego (Z jedn  Lud. N aród  ) i mieszczań 
ski, a m ob ilizacya  odbyw a się dalej en erg i­
cznie.

Skutkiem tego istnienie Komisy! Głównej 
Jest w  tej chwili bardzo poważnie zagrożo­
ne, zwłaszcza o il.by  doszło do porozumie 
nia całkowitego stronnictw’ centrowych z 
lewicowem!

( Telefon wiosny „Gońca Krakowskiego'1,
Jak już ,vczorai Lichwą, aa której miały być opracowane przepi­

sy wygodne dla włościan handlujących artyku­
łami żywności, nie u da La się.

W  sprawie sowieckiej noty 
o rozbrojeniach.

P. Jastrzębski kandydatem 
rodziny Natansonów.

Warszawa. (Tal. w i.) Dowiaduję adę, że znana 
warszawska r. dżina bankierów N&tunsonów w y. 

i suwa na ministra skarbu Rrpltej p. Jastrząb- 
j skinąo, który z polecania i z protekcji tejae fa­

milii bankierskiej jeździł jako jeden z ekspertów 
, polskich do Geiniui. Obecnie z łś  wbrew sbamow- 
i oraj i  zapirotakoiawanej na Radzie mdndstrów 
j opozycyi ministra skarbu, pojechał jako delegat 
j finansowy Polski na konft-reneyę necceóznaw- 
; ców do Hagi.

Warszawa. (Tel. wł.). Minister spraw wwrsnł' 
cznych Skirmum oofovł dziś konferencyę z po* 
si. m estońskim w sprawie noty rządu r^wi"®' 
kiego o rozbrojeniach. W  tej samej sprawie koO" 
ferował również dziś z o osłom łotewskim
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„M anew ry" sowieckie

Zemsta p. Bryła.
Warszawa. 'Tel. wl.) Dziś miało się odbyć po­

siedzenie komisji pn.icmyslowó-handlowej w 
-prawach pilnych i dużego znaczenia, jednakże

Naczelnik państwa 4 lipca 
w y e o zie  do Bukaresztu.

i i

Warszawa. ,Tel. wł.) W  kołach politycznych 
twierdzą, że Naczelnik Państwa ma wyjechać 
do BuJ aresztu dnia 1 Lipca i zafr-.wi lam 4 dni

nie doszło ono do skutku, a to z powodu prote- ! Wyjazd jego do oigrR.l nie jest na razie ak-
stu posła Bryla, uiśzczące-go się za to, że próba l uall>y-
zwołpnia przezeń koini«yi w  sprawie walki z | — —

Paryż (PAT) Radio. „Times*4* dowiaduje się, ł* 
armia czerwona ma odbyć w najbliższych mi «iW 
cacli wielkie manewry w okolicy Smoleńska I AŻ
jowa. Komisya finansowa sowiecka wystąpiła pr**' 
ciw temu, oraz ppseciiw dalszym projektom Tro®4: 
kiego, aby manewry odbyć także na Ukrainie ot* 
odbyć manewry floty bałtyckiej.

Lwów (A. W.) Korespondenć „Gaeety dodzteW 
ncj“  z pogranicze polsko*ukraińskiego donosi 0* 
źródeł miarodajnych, że rząd sowiecki w mj™ 
ugody zawartej z Peiruszewiczem w ostatnie11 
dniach znacznie wzmocnił akcyę tworzenia n®’
wych oddziałów czorwono] arm.i złożonych w ^
proc. z obywateli Rzeczypospolite] polskio].. P r *  * 
szy korpus kawaleryi czerwonej rozlnkowaov ® 
jakie 50 kim, od granicy galicyjskiej, liczący 
ło 800 kaw»Icrzystów, składa się w 40 do 50 proc. * 
Ukraińców wschodnio^gal iryjskich werbowany*-® 
przez tzw. halicki komitet. 24 dywizya piechoć 
sowieckiej, stoiąca również w pobliżu granicy V0' 
sklej ma w swoim składzie galicyjskich Ukra 
. ców, oraz dwa pułki lubelskie, które są zł™
żono również z Pola.ków juriców, wziętych p***"
bolszewików do niewoli w okolicy Lublina w 1°*
ku ik:o.
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Niemcy o b s a d z a j część Górnego Śląska.
Katowice. ,'AW). W poniedziałek 26 bm. wejdą 

jjb.jska niemćeckie do Gleśna, dnia 29 do Koźla, 
4 lipca do Gliwic, Bytomia. Zabrza i Raci- 

** *8 , 9 lipca do Strzelec a 10 do Op^ia.
Katowice. (PAT ). Biuro W olffa  donosi, żfe woj- 

<*a alianckie opuszczą jutro Głubczyce Jeduo- 
®*»ńnie m>asto i p r " ia t  glufcczycki przechodź? 

władzę niemiecką.

Odszkodowanie 
Za powstanie górnośląskie.

' Warszawa. (Tel. w l.) Warszawskie kota poli- 
^ozne- otrzymały wiadomość, żc Rada ambasa­
dorów poleciła, by przedłożyć jej meraoryał w  
^Prawie odszkodowań za szkody wyrządzone 
Jt*aez powstanie górnośląskie.

Szkoda niemieckiej czości Górnego Śląska zo­
stała ocenioną przez rząd niemiecki na 4 miliar­
dy mareik.

Warszawa. (Tel. wl.) Nadeszła tu wiadomość, 
komósya międzysojusznicza rozpor/ądzila. że 

'•Rozkodowanie, zn. zabitych i rannych żołnierzy 
Płaskich na Górnym blasku ma być zapłacone 
*  funduszów krajowych Górnego Śląska.

Posiedzenie górnośląskiej 
Komisyi mieszanej.

Katowice ( P A T )  Dnia 22 hm. odbyło się w Katos 
wicach konstytuujące posiedzenie Kamisyi mięsza* ' 
nej dla G. Śląska. Z brali się pp. dr C&londer, prof. 
dr Krcckcnbeck oraz delegaci rządów polskiego i 
niemieckiego.

Posiedzenie odbyto się w gabinecie wojewody Ry« 
mera. Po wzajemnem zbadaniu peh.umucnicŁw 
przez p. Kęszycliiesro i dra Lewalda, przemówił 
pierwszy' konsul generalny Kęszycki następnie da* 
legat niem. dr Lewald.

je  MmHieiei plnl nam w twarz.”
! Katowice. (AW ). Nieimieoki komitet obrony 
, dla spraw mniejszości narodowej na polskiej 
i części Górnego Śląska wystosował do woj. Ry- 

mera protest, z powodu tego, iż na gmachu szko­
ły  ludowej w Mysłowicach, nieznana ręka na. 
pisała .■Nie będzie Niemiec pluł nam w twarz 1 
dzieci nam germanii". Niemcy upatrują w tym 

! napasie zlekceważenie praw obrony mniejszości 
narodowej v!) i twierdzą, że stówa te sprzeciwia­
ją się traktatowi w Genewie.

Zamordowanie marszałka Wilsona.
Nacz. wódz angielski zabity przez dwu nieznanych sprawców

Londyn. (PAT). Reuter. W  Izbie toinn z.»ko- 
^frunukował Chamberlain, ze dwaj uzbrojeni 
•tżoiyźn'* wtargnęli do mieszkania marszałka 
Mnegc Wilsona i zabili gc wystrzałami z re- 
••Iwsrów. Trzech poiieyantów zostało zranlo- 
tTch, Na znak żałoby posiedzenie zamknięto.

(Marszałek Wilson był obok Haigha najwy- 
^Mojejszą postacią wojskową Anglii w czasie 
Wielkiej wojny. Sprawował prze/, dłuższy czas 

. •Łefowśtwo sztabu, poezsm został naczelnym do- 
t^dcą śi]y zbrojnej. Zabójstwo Ic?o ztia.negn 

.^odza test jednym z charakterystycMnych mo- 
*hentow wewnętrznego przesilenia, jakie obec­

nie przezywa imperyum brytyjskie).
Londyn. (P A T ) Reuter. Dzienniki donoszą, że 

marszałek ] toiny Wilson powrócił dorożką sauio- 
chodową do domu. Przed domem smoliło (to 
mego dwóch ludzi z rewolwerów. W ilson po­
chylił się i uniknął kul. Wyskoczywszy następ­
nie ?. samochodu, poibie^ł szybko po schodach 
do bramy wejściowej domu. Tu zatrzyma} »!*■ 
otwierając zamek i w tej właśnie chwili ugodzi, 
ła go kula rewolwerowa w głowę. Marszalek za. 
bity n3 miejscu, stoczył się po schodach na u- 
licę.

Tajna konwencja francusko-ruiraska'
Bukareszt (A W. Pismo ,,Advorulł donos . i/ 

ÓWryfczio do zawarcia tajnej kenwencyi wojskowej 
Między Francyą a Rnninnlę przeciw Rosyi sowicc*
^*•1- Francya m iała zobowiązać się na mocy tej 
itonwencyi do uzbrojenia Rumunii na wypadek ate;
ku ze strofą sowietów.

Jeszcze jedna choroba Lenina.
Hanower (PAT) Radio. Według prywatnych in. 

*°tmacyj jednego z przybocznych lekarzy Lenina, 
®ierpi on na wytchnięcie mlecza pacierzowego. 
'«<J6ŚU się i ie  mylimy w obliczaniach. je?1 to już 
“f*zynajmniej dwudziesta z rzędu choroba, którą

i urzędowe Śród la rosyjskie przypisują Leninowi. 
Nie ulega wątpliwości, że gdyby na kuli ziemskiej 
znalazł się osobnik dotknięty i słotnie t.emi w&z.yst* 
ki cm i chorobami. Jakie rzekomo mini przejść Lenin, 
to osobnik taki byłby już dawno trupem. Lenin 
jednak żyje dotąd, co dowodzi, że choroby jego są 
widar zmyślono, h on sam cieszy się najlepszem 
zdrowiem).

Londyn (PAT) Tel. Comp. W tutejszych kołach 
rosyjskich potwierdzają, że jeżeli nie zajdzie jakiś 
niespodziewanie pomyślny zwrol w stanie zdrowia 

* Lenina, wówczas należy uważać jego karyerę poli* 
tyczną za skończoną. Lenin jak twierdzą, nia jest 
sparaliżowany, cierpi jednak na rozstrój nerwów, 
któremu towarzyszy tak wielki zanik pamięci, że 
po pięciu minutach me wie co się do niego mówiło-

Słowacy wyrażają sympatye 
dla Polski.

Praga. (A W ). Na dzisiejszeni po^iedry-nm
Zgromadzenia Narodowego przyjęto w pierw- 
szom czytaniu traktat handlowy zawarty z Po l­
ską 20 pażdz. 1921. W  czapie debaty c iczylal ks. 
HI i nk a oświadczenie. stwierdzające v. ieikia sym­
patye dla Polski i wyraz.il radzu-ję. iż ze wzglę­
du na te sympatye zechcą Słowacy nsnnąć 
wszalkie istniejące spory, w sposób przyjaciel- 
• U  a mianowicie spory odnoszące się do Sp^szh, 
Orawy i Jaworzyny. Ks. Hlinku podkreślił przy 
tern, że sprawy te załatwili Czesi bez pyta,nia się
0 zdanie Słowaków, do których ziemie te należą. 
W  dalszym ciągu przyszło -do gwałtownych starć 
między posłami czeskimi a słowackimi z powo­
du cenzury na Słowaczyźuie i z powodu z,domo- 
lowania redakeyi „S łom ka".

Lwowska akademia eksportowa.
Lwów, (Tel. wł.) W  sprawie Akademii eks­

portowej we Lwow ie dowiadujemy się, kż. komi­
tet organizacyjny dla założenia Akademii eks­
portowej we Lwowie składa się z prezydenta 
Izby handlowej i przemysłowej Leopolda Ba- 
czewskiego i wiceprezydenta Ludwika Winiaraa, 
dra Korola Tra.wińskiego. .star. reform  ta, Ry­
szarda Ditricha, tutejszego wizytatora szkół 
radcy Antoniego Pawłowskiego, profesora dra 
E. Romera, prof. dra Aleksa*',dra Dolińskiego i 
prof. dra Kazimierza Pełyniaka-Saneckiego.

Szkoła będzie nosić nazwę: „W yższa szkoła
dla handlu zagranicznego we Lwowie" i zosta­
nie otwartą z dmiemn 1 października. Rektorat 
tymczasowy szkoły, p ow im y ła  Izba handlowa.
1 przemysłowa radcy Antoniemu Pawłowskie­
mu, który udzielać będzie wszelkich informacyj 
odnoszących się do Zakładu, w  gmachu szkoły 
przy ul. Pularda 5. I. p. (Instytut technologi­
czny).

Reforma finansów Austryi.
Wiedeń (PAT) Min. skarbu Segur wniósł projekt 

rządowy dotyczący nowego planu finansowego, któ* 
ry opiera się na na zasadach przeprowadzenia o* 
szczędności, redukcyi urzędów i sanacyi przedsię* 
hiorstw państwowych, podwyższenia dochodów g 
monopolu i podatków, zaprowadzenia nowych po» 
datków. Oszczędności i skreślenia budżetowe przy* 
niosą około 50 miliardów Reforma podatkowa 
około 290 miliardów, reszta deficytu zaś ma być 
pokryta pożyczką wewnętrzną.

Min. Segur oświadczył uroczyście w imieniu raą> 
du, iż banknoty nowego banku puszczone będą w 
obieg dopiero wtedy, kiedy hed.ą one miały całko* 
wite pokrycie w złode, lub w dewizach. O min1*, 
ale not lub dewaluacyi niema mowy. Rząd jeet 
zdecydowany podjąć rewizyę bndietn państwowego 
w tym kierunku, że przeprowadzi redakcyę urzę­
dów I iunkeyonaryuszy państwowych we wysoko, 
id  10—1S proc., oraz odda kapitałowi prywatnemu 
przed si ębiorstwa państwowe pracujące z 
cytem.

120®uv de Chantepieure.

S l u b  w  a e r o p la n ie
Przełożyła z francuskiego 

Maryn s Dz*ndiunycLł«h Ko mor owak a.
— o o o  —

— Chodźmy stąd, — mówił, idąc z nią. tu- 
okropni? iuszno... niepodobną oddychać.

Panna Albin spostrzegła przy dzień nem świe- 
2*®, że czoło przyjaciela jrej przeoima oipatru.ieik. 
^ o z  uptraedz-ii niespokojno jej pytanie.

— Ach! to nic wielktiogo... ..Rąbałem drzewo*1, 
sdę to mówi między lotnikami, czyli, że spa-

ze samolotem po raz pćetrwszy... i przeedą- 
sobie brew... to klasyczny wypadek lotnika! 

się tyczy samej przygody, to nie była ona w 
^m niejszym  związku z niedoskonałością kon- 
^ u k c y i moitoiru na szczęście... A  teraz mow, 

prędko... cóż Amy?
, Janka opowiadała wprawdizńe o Amy, ale jak- 

ogólnikowo raczej.. j metodą Wilnelma, to 
przytaczała saime tylko fakty, nie kou tefu - 

•Hc ich bynajmniej. Więc Amy zdrowa i jak za- 
milutka jest i serdeczna... Bardzo się imd«- 

^®°wała ..okalani-ęim Fr,mcyi“ ; często wspomina 
M ojego druha i zajmuje ją to. co się z nim Iz ie .

je. Trochę się gniewa, że on nie ma ramiąru jej
odwiedzić.

Malutka Amy, której bardzo podobne odbicie 
wyłaniało się /, wiadomości, którym się Wilhelm 
■przysłuchiwał, ona była taką, na której życie, 
uśmiechy i łzy .Linka patrzyła od miesiąca \ tą 
właśnie także, jaką Wilhelm znał, więc przyja­
zną i miłą, a będącą rozpieszczoną dziewczynką 
w danych chwilach...

A Janka nie czuła w sobie dość odwagi na to, 
aby przejść do subtelniejsizych wrażeń, które 
pomimo woli i faktów, nie całkowicie konkret­
nych, odbierała i zachowywała w swej duszy, a 
coby mogło ptrzy pomocy cieniów j roflelksów 
świateł, dokłjdniej jeszcze oi>raiz jej uwydatnić. 
Niespokojne jej jednak serce i w głębi duszy u- 
tajone uczucie sprzomwiały się temu stanowczo, 
a sprzeciwiał się temu. wraz z niemi również 
także i rodzaj prawości, ogromnie, co prawda, 
skomplikowanej, lecz takiej, która jej w stosun­
ku do Wilhelma nic pozwalała zdradzać ducho­
wych cech, jakie odkryła, lub odgadła w małej 
Amy, dzięki tylko ufnej zażyłości, jolka zapano­
wała pomiędzy niemi.

Jakżeż zresztą mogły posudać znaczemie nie­
uchwytne te przypuszczenia?

Janka czuła jasno, że jest, zmieszaną i waha­
jącą. Niedowierzała własnemu swemu sądowi. 
Żyjąc w bezpośrcdni-cj bliskości Amy, ocierając

się o tajemnice, które zdawało sdę jej oaasem, — 
zawierały w sobie słodlkic jej. japońskie ocey i 
zagadkowy uśmiech na młodej jej twarzyczce, 
ceyżby i sama również utraciła cokolwiek z pię­
knego swego moralnego zdrowia i ze swej silnej 
a dzielnej pogody ducha?

Wilhelm wyglądał Hak, joik i gdyby go był spo­
tkał jakiś zawód, chociaż trudno było określać, 
oo tego właściwie dowodziło. Zamilkł na chwilą 
a milczenie przerwała Janka, pytając go. —  cBjy 
się czuje zadowolony z ostatnich swych odkryć.

Na to  ożywił się natychmiast.
— Aoh! — zawołał — żyję wśród upojeni*, 

zbliżającego się ku mnię zwycięstwa. PwmyśG ty] 
ko, Janko, wszystkie dokonane próby i osiągnię­
te rezultaty — teraa jesecze j 1o okolenie Fran­
cy i, także bezsprzecznie sukces! wskazują na to, 
że przyszłość lotnictwa w ścisłym pozostaję zwtią 
7,ku z odikrycienr motoru... A motor ten. niesły­
chanie lekki, prawdziwe sca-ce ptaka, które ła ­
godnie pulsuje w przestworzach, jalko w najod­
powiedniejszym dlań żywiole, ten motor potężny, 
miezałeżny od abinosf trycznych wpływów, mtotor, 
mogący iść w zapasy z każdą pogodą i z każdą 
burzą — pozwalający na wznow/enii-e się powy­
żej wszystkich szczytów górskich i na najwięk­
szą równocześnie chyżość... ja go odkryłem...

(Ciąg d&lszy nastąpi).
■— o o o  —
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P r z y s z ł a ś ć  s z & o l n f e i w aW

w zachodniej M ałopoisce.
Wystawa prac szkolnych. —  Organszacya wycieczeK. — BibiioteUa profesorska

Szkolnictwo na pro lin cyi.
(wywiad z p. kuratorem Owihskim).

Uprz** wiieiowanic urzędników minist* 
spraw zagranicznych.

z p.
Kuratoryum okręgu krakowskiego pragnie toz 

wóąznć szereg kwesty j natury prak tycznej. ale 
bani/* aktualnych. Urzącka więc wystawę praic 
zbiorowych uczniów i profesorów, której otwar­
cie nastąpi w na,jbl'ższycłi dniach w I. szkole re- 
ilnej i powszechnej szkole im. św. Flory an a. 
Zwiedzający będą mogli przekonać się. ile wybi­
tnych indywidualności w młodocianych swych 
ueznóa&L posiada jzkoła.

Ażeby na przyszłość módiz dalej kontynuować 
talki system wychowania, przystąpiło kurato­
rium  do zorganizowania kursów rofcót praktycz­
nych dla nauczycieli i nauczycielek. Kurs i te li­
czą około 50 członków.

Aby umożliwić praktj ezmą naukę geografii na 
szego kraju, organizuje kuratoryum szereg wy- 
cioczek < 1 0  Warszawy. Walna, Poznania i t. p. 
Również pragnie kuratoryum umożliwić jak naj 
swrezym masom młodzieży srkoilrej przyjazd do 
Krakowa. Tutaj nasuwają sdę pewne trud lości, 
*  mianowicie kwewtya mieszkaniowa. Obecnie 
jróybyw i do Kraikowa codziennie po kilka wy - 
cśeróek szkolnych, zostają one poroznńesziczan-e 
po huicHyntl ach szkolnych. Jednak tiaki system 
ncwnicsacgiania napotyka na trudności natury +e- 
ohniaznej. Dlatego więc postanowiło kuraici yum 
wybudować specjalni gospodę, w która] wszy. 
stkio wycieczki mogłyby znaleźć wygodne pomle

Aby wrcieczki m ały lachOwych przewodni­
ków. urlopowa.o kuratoryum trzech nauczycieli.. 
Datki na budowę domu młodzieży płyną dosyć 
obficie; na len cel opodatkowali sio dobrowolnie 
nauczycieh' i dzieci, a nawet - urzędnicy mi.dste- 
rsalni.

Na dalszym plan mi ma kuratoryum zorgarizo. 
wanie wielkiej biblio.eki <iia profesorów w gma­
chu annazyuim św, Anny. Bib!'otoka ta będzie 
liczyć o ko 300 tysięcy dziel wyborowych o tre- 
■-oi pedagogicznej. filozoficznej i t. d.

Co do stosunków na prowincyi oświadczył p. 
kurator Owiński, że systemy szkól jednOklaeo 
wych będą zupełnie zniesione i na ich miejsce 
będą wprowadzone dwuklatows. Najsmutniej 
przedntawia sdę kwestya lokalów szkolnych. Ró­
wnież obecnie cała Małopolska będzró podzielo­
na na okręgi trzykilometrowe, wskutek oziago 
ilość sizikół w iośn ie . Na budowę nowych budyn­
ków’ państwo daje 50 procent, a gmina 50 .pro­
cent. Należy także wspomi ileć o niedokończo­
ny ©h budynkach jeszęze z czasów prz %1 wojen­
nych. których jest około 80.

Najprzód więc przystąpi kuratoryum do wy­
kończenia tych budynków.

Wywiad skończył p. kurator Owiński nadzie­
ją. że prasa będzie częściej komunikować się z 
nim, aby najszersze warstwy ludności mogły się 
zaznajomić z planami i pracami kuratoryum.

Wywiaa wiosny redakcyi „(Jońca Krakowskiego“

(1.) Jaszcze za czasów nieboszczki Austryi, m - 
mfcn „wybuch1 a” Polska ogłoszone zostało roz- 
paraąitenie cesarskie dn. 14 marca 1917 r., usta­
lające uprawnienie do używania zawodowego 
tytułu inżyniera. Na mocy tej usrtiawy minister 
robót putolicunych miał prawo pozwolić ba 
używanie * «  .rodowego tyluln ,inżyniera" absol- 

za wodo wych s-zlM budownicrych, w ył- 
. sekól przemysłowych, elektrotechnicznych, 

ebmuie ej»o technicznych i t. d., jeżeli wykażą, że 
pracowali orrikty etni.« przynajmniej przez lat 
eóm i zajmują sfanOr Isko kierujące albo *a- 
m olitiw  w dziedzinę zawodów Łwchnicznych.

W  myśl tego rozporządzania w  Polsce, będącej 
jeanrze pod zaborem austryackim i już potem w 
Potoce nioioidległej kilkuset ludzi, absolwentów 
jedynej u nas wyższej szkoły pmaemysłowej 
i r t  kowskiej otrzymało tytuł -.inżyniera'*, który 
stał sią tytułom zawodowym, a nie naukowym.

TymcztŁ!*eim w kwietniu b. r. powstał w minś- 
eteryum W. i O. P. projekt ustawy, który ma być 
przedłożony Sejmowi, a który -wnosi, że tytuł 
inżyniera ma być stopniem naukowym, naby­
wanym w szkołach akademickich i wydziałach 
toohuócznyeh w  myśl art. 95 ustawy o szkołach 
akademickich z 13 lipoa 1920 r. a ewentualnem 
oznaczeniem specyalności, zależnie od rodzaju 
wydziału akadem. jak n. p. inzynier-chemik, in- 
ajmier-rolnik i t  d. W edle zatem tego projektu 
uistawy prawo do noszenia tytułu ■,inżyniera" 
mieliby tylko ab&eJwenci szkól politechnicznych, 
z wyMuozieniem wychowanków nai wyższych
szkół przemysłowych.

Projekt tej ustawy w ywótał łatwo zrozumiałe 
rozgoryczenie w świeci* inżynierów z średniem 
wprawdzie wykształceniem. lecz <r rozległą fa­
chową praktyką, zajmujących odpowiedzialne 
stanowiska w dziedzinie prrz^mytłowej. Kraków, 
śki , Zu i <zek techn 1 ów“ stojąc na stanowisku, 
że tytuł „inżyniera" nie jeat naukowym, lecz za­
wodowym i że konstjtucya nie pozwala odbie­
rać praw raz nadanych, założył protest przeciw 
powyższemu projektowi, domagając się odrocze­
nia uchwalenia projektu ustawy o tytule inży­
niera do przyszłej kadencyi i  dalszego wykona­
nia ustawy austr. z r. 1917. Związek techników 
domaga się dalej, by wszelkie ustawy były u;ga- 
d manę z inŁere®owanom1 grupami, nie otrzymu­
jąc zaś żadnej odpowiedzi na wsz.tl.kie wysyłane 
przez się memoryaly, nie otrzymując też stale za­
proszenia na branie udziału w odnośnych ankie­
tach, wysłał obecnie delegacyę do Warszawy w 
ceflu poparcia swych deziierutów.

— o o o —

Walka o tytu ł inżyniera. Precz z panem radcą!
TYTUŁY DAWNO JCz SKASOWANO A BIAŁO 
POLSKA W C U Ż  MA „PANÓW RADCÓW".

Noiwu ust iw a  o państwowej służbie cywilnej, 
która weszła w życie z dn. 1 kwietnia b. r., za­
stąp ią  da-  ̂naeij obowiązujące przepisy służbowe 
i ijso  facto skasowała przj wiązane do niektó­
rych urzędó-w tytuły urzędniazo.

Tymoza sem w  M ai „jwilscc są riotylko tolero­
wali e dawne tytuły urzędnicze, lecz nawet no- 
minacye nowych urzędników odbywają się we­
dług dawnych przepisów i nomenklatury.

Naprzyklad istnieją jeszaae w  Małopoisce 
asystenci, pon ocnicy ofieyałów, aganci, starsi 
radoowle i t. p.

Czas najwyiższy, aby z chwilą w-ejbcća w życie 
nowych przepisów o służbie państwowej nie to­
lerowano dawnych tytułów aust.ryaickiieoh, gdyż 
pomijając stronę prawną, łmćLzi to niesmak w 
szerszych warstwach społeczeństwa.

Sprawa dodatków drożyźajanych 
dla emerytów. ■

DODATEK TA  ŻONĘ I  DZIECI.

Ministerstwo skarbu wyjaśnia, że o iie chodzi 
o uwzględnienie żony i ślubnych dzieci przy 
wymiarze dodatku cl'ożyżmajiego emerytalnego 
fnjnkryonaryuszom państwowym, uwzględniana 
być może przy zaliczaniu do poszczególnych 
grup ustalonych dla wymiaru tego dodrtku, 
jedyni* tylko toni, poślubiona przez fnnkcyona- 
ryw ra przed Jego przejęciem, na emeryturę, tu­
dzież dzieci jego urodzone w małżeństwie, Ea- 
v,,arteaii przed tą chwilą.

Jednakże z uwagi na stanowisko prawne dzie­
cka, mającego się narodzić, nic należy czynić 
różnicy, czy dziecko urodziło się przed przej­
ściem funkcjenoryuisza na eiroerytorrę, czy też 
po przejściu.

Pobory za wyjazdy służbowe.
Ministerstwo kolei żelaznych po porozum.eniu 

z min. skarbu ustaliło następującą wysokość 
ryczałtów za wyjazdy służbowe: w oibrębie dy- 
rekcyi kolejowych w  Poznaniu i Gdańsku: 1) 
dla starszych kontrolorów, kontrolerów techni­
czna ch budawTua/ych 500 marek mierdęcani*, 2) 
dla rewizorów (k natrolorów) biletów w pocią­
gach — 600 marek miesięcznie wraz z. "dpowic- 
<hri< m uzup. Imon e.n wgiifBg mnożnika, o k r e ­
ślonego dla miejscouośści IV. klasy.

Pomimo istnienia iodnej ustawy o up 
urzędników panstwowych i ogólnej ustawy ® 
państwowej służbie cyn-ilnej, nie we wszystkie*' 
ministerstwach są jeanakowo traktowani urtł®' 
nłcy pod względem ruatcryalnym,

Naprzj kład no-d v/zt»lęda»n otrzymywania dYjj* 
z powodu v.yjazdu urzędników na Górny ŚlO* 
w sprawach służbowych istnieje różnica miedęj 
urzędnikami ministerstwa spraw zagr. a inne***- 
mnni sterst w a m i. Tdyż urzędnicy min. spr. ?£&' 
otrzymują dyety w większej wysokości.

sprewacłi oirzymywania zaliczek na 
daje się zauważyć również uprzywilejowani* 
rzędników min. sy»r zagr. w porównaniu z 
mi funkeyonaryuszami, ponieważ w wypadkami 
ubiegania się urzędników min. rnpr. zagr. o 
czki w wysokości ponad płacę dwumicsJęc*** 
nie potiYebna jest zgoda min. skarbu gdy tytd* 
uza-sem zgoda taka jest wymagana, o ile o ^  
ilcakę ubiegają się urzędnicy innych biur p*^' 
stw owych.

Niejednakowe traktowanie urzędników 
etwowych jest zjawiskiem wysoce nieiuożądś' 
nem i w sprawę tę powinny wglądinąć miaro­
dajne czynniki i raz na zawrze położyć tenU1 
kres.

Wstrzymanie druku baukuntów.
Dimk nanknotów polskich zo«tał od k;lku V ' 

godni całkowici* przerwany. Państwowe zakłó" 
dy graficzne zajęły się obecnie wyłączni* 
kiom banderoli, marek stemplowych i innych P *
pierów. przynoszących skaroowi znaczne ko­
rzyści.

Nareszcie więc prosa dra :a c. prresr^ła by^ 
już źródłem naszych „obchodów’ państwcnryfJ *

Dochody skarbowe w styczniu;
Minister] um śkanbu komunikuje: Wpływf 

i skariDowe z daudin pubticznych wynosiły w rt*
: czniu b. r. razem kwotę 12 F38.S milionów uazaŁ 

w tjun nodatfkj be&pośrednie doły 1,455.8 milJO 
niLW, podatki pośrednie 5.C21.9 milionów, cK 
1,907.9 milionów, monopole 3,501.1 mllknuów, 
piaiy (należytoSd) 1,043.8 milionów. Opłaty wy' 

; woeowo od produktów naftowych 300.0 milionów 
i marek.
i

0 czytelne oodpisywenie pism 
urzędowych.

NOWE ROZPORZĄDZENIE.
Bardzo często zdarzają się wypadki , ć y W  

wania przez kietrowników biur peńsrtwowyrf* 
pism urzędowych w sposób nieczytalny, wob** 
czego w razie konńeoaności podania do w ococw  
ści publicznej lub innego urzędu takiego pisoo<- 
obion. jest na końnu adnotacja■ „podpis nas- 

caytełny".
Prenydyuim Raidy ministrów, wychodząc z *•* 

łożenia, że powaga organów urzędowych wym* 
ga, aby j^od wszelki cmi eciuncyac)r*ini urząd<r 
weani, podawanemu do wiadomości drogą prai 
druku, umietszczione było nazwisko urzędnik*" 
uodpisującogo akt orygmalny, zwróciło się ó  
ministrów poszczególnych z Prośbą o wydmó1 
odpowiednich zarządzeń, któreby zapobiegły j M  
pisywania pi*m urzędowych w sposób nieocytsl 
»y.

Ochrona lokatorów 
na kresach wschodnrcb
ROZCIĄGNIECIE USTAW Y NA WOJEWÓDł' 

TW A WSCHODNIE.
NTenormadne stmunki mdieazikankywc dają 

odczuwać w « wszystkich dzielnioich państwl 
l>olski?go. nie wyłączając kresów wschodnich.

Istniojąca ustawa o orbronie lokatorów, p 
mimo wielu stivn ujemnych, zabezipnect* do p* 
vmcgo stopnia prawa lokatorów prz vl w y ł j '  
■'kiern właścicieli domów i wszelk tgo .odajJ® 
hyen mieszkaniowych. Takiego zabo^pietaeiu* 

swych praw j-e posiadali jeszcze obywatela k*** 
stwi, dlatego też snosuuki mieszkaniowe na kx^ 
sacli pozostawiały wiele do życzienirt.

R^ąd polski, nie chcąc tolerować takiego S&* 
nu rzeczy, wydal ostatnio zarządzenie w sprawi* 
rozciągnięcia na województwa kresowe: nowO* 
em lzkie, poleskio i wołyńskie oraz powiaty b»*' 
icftocki. grodzieński i wołkowyaki woj. biał^

■ Płockiego moc,' obowiązującej ustawy z dni* & 
I grudnia 1920 rokn o ochronie lokatorów.
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Obrót pocztowy w polskie] 
części G. Sięska.

RUCu POCZTOWY K A  G. ŚLĄSKU u FO W IĄ ­
ZUJE WEDŁUG NIEM IECKICH PRZEPISÓW  

POCZTOWYCH.

f>u.h pocztowy w obrocie wewiiątr tyrni !«*- 
miedz;-- urzędami pnozrnwomi polskiej części 
Górnego śią-ska. puk ><’>\\ nicż z tych urzędów d f  
urzędów ijkh towych w iiiiijfch ib ietnicach ! ’<>!- 
■ki. udiłuwac My będzie na zOBacUie obowiązują­
cych otiocmo ria. pol.sk im Górnym Męsku n*8- 
BOeckich p rzep ić  w pocztowych z do. 22 gin- 
o r  a 1921 r. (Postordnung).

Ruch z urzędów pocztowych Rzoc^ypospctitej 
<b urzędów pocztowych pdlekieąo Gć.taeuo ś l i .  
■hfl odbywać się będzie na podstawie obowięru.. 
Jncych w Rzeczypospolitej przepisów poczto, 
wych. O ile w  u r z ę d a c h  pocotowyeh u. dzielnicy 
austi-yaikiej lub pruskiej obowiązują jeszcze 
Ipowne a.ijstryukkio Uib niemieckie przepisy po- 
czlowe. winijV być arr stosowane również w o- 
ńr. cie z poiskem G. .żlą.sikiem.

Przesyłki pocztowe, o?.d;»**.ne im polskim 
Górnym Śląsku mają podlegać zarówno w ob lo­
cie wewnętrznym. ;ak i w stosunku do innych 
idaieJnA Polski, uraz wolu 'go miasto Gdańska. 
*iem £ckEn przepisem pcrztrworiw z dn 22..po 
grudnia 7921 r. i winny być opłacane -według tu. 
ry fy  peDkćei odrełuaemi j-cbl:,em i znaczkami 
pwztowem i w walucie niemieckiej. Przesyłki aś 
pocztowe, nadawanie w reszcie Pol- ki do Górnr- 
bo Śląsk* mają być opłacane wediug obowiąz/ir- 
., u polskiej wewnętrznej taryfy pocztowej zna­

czkami ipodtowerni w walucie p ilskiej.

O budową nowych dróg 
na Spiszu i Oraw;e.

Rada ministrów, opierając się na ustawie z 
d. 26 po ź.dz-t em sika 1021 r. w przed ni i ecie prze­
pisów prawnych, ot>#\\jiąrfuj ą c yeh na obszauee 
Sj ieza i Oraw-y należącym do Rzeczypospolitej 
Polis ki ej wydala rozporządźenie o dostarczeniu 
śrudików przewozowych do budowy i utrzyma- 
ołajstróg puhłia my oh i mo*rtów na tym ohpzlrze.

Rozporządzenie weszło w  życie z d. 8 czerwca 
r. b. Wykonanie rozjporzgdzi nia powierzono mi- 
mstrowi robót publiioępych w poroz1 imieniu z 
®ainteresowanymii ministrami.

Wyniki spisu ludności.
Wtoróbc* ukażę się -w publikacyi wyniki prae- 

prowadzonego w roku zeszłym spisu ludności. 
N ie bęttete + 0  jednak cało* >zatt danych statysl y~ 
cssnych o państwie, lecz tymczasowa wyniki od­
nośnie do daupch cyfrowych co do płci narodo- 
woścd ttvTko nol-stiej i niepolskiej) i niektórych 
danych gospodarczych.

Francuzi chcą zakupić tereny 
naftow e w Słobodzie m ngurskiej.

tjc Wskutek korzystnej opinii geologów zagnanl- 
K eumycti o prawdopodobieóstwóe istnienia pokła­

dów  głębokiej ropy w Słobodzie ruiugurskiaj wc 
wachodutej Małopolsoe, finmy francuskie starają 
atę o nabycie terenów tamżie ceilem naAycKinata- 
Mowego wsączęścia. głębokich wierceń. Znamn'Dn- 
» e  jest, że praedmioteiu. petrtraktacyj o kupno 
«n  nie tareny, gdzie była nafta płytka, lecu te- 

f, aa Uarjisb nie było dotychcza* żadnych 
Ina tylko u nzcenia płytkie.

JUndtinif eksportowa wo Lwowie.
Knmótat c tyuu w ̂ yjnu (H i założenia Akademii 

Eksportów aj we Lwowie, ukończył już pnące 
(prusgotowiannesse i wszedł w tej e prawie w kon­
takt *  Mmi jterartwem wyznań religijnych 1 oAwiie 
fiBnfea publicznego. Srkńta będzie nosir nazwę: 
„Wyższa nerota dla handlu zagranicznego we 
W *w ia "  i ®ost8nie pmawdopodobnie otwartą z 
dniem 1 paździ-e* uika br. Rektorat tymoza,»oWy 

Icba hawdlowa i przemysłowa powierzyła 
radcy Antoniemu Pawłowski emu, który udzielać 
będizae wszalikich itatformacyj, odnine^ęcycih a ę  
do zA ład u  w gnr a<cłm szkoły przy ul. Eauilanda 
U 5 (Instytut technoloęiiczny).

Przewóz tytonia -i sacharyny.
DyreYtor I I  departamentu manist. poczty p. 

Moeizraeński i  dyrektor departamentu w  min. 
p. Michalski, na zapytanie co do nowego

U k r a i ń c y  w e  w s e h .  M a ł o p o l s c e  
p r z y g o t o w u j ą  n o w e  r o z r p c i r i y .

NOCNE ńWICSENSA UZBROJONYCH UERAIŃEÓW. —
X i | ko.p.ice w i (..-ci .l.'icho,J:«i. t,„/ po i;>;/ 7.0 j p lucM lą ('

wsciio- luii'j y. kuiol-ki. Co |ui!v ihii czyhuriiy o j bandy
pow larzti^ jicycit Sh.j ta jem n iczych  pozerach , 'o  f reszta  w
'/;ni>w zam achach  i napadach  na posteru nk i żau- 
darn iery i lufc v. a jska. l'os;eSv Putru^ze-A-aczów.
Trylowi-kuh KosPów Łowickich w y.Jaje powoli 
swoje krwawe piouy. Zdotaun stwierdzi,;;, że po 
-wsdarh uociuti T ćwicyK się jakieś

U ZERO JO NE SZAJKI UKFAIŃSRlE  
kiót wrh ceP iri m a b> ; ;>*J:ćii.io-j napadanie na pol­
skie posterunki.

I tak n. fh w gminie Meducha pod ,Stanisławo­
wem żandfwinorya wojskowa stwierdzała nierhi- 
cie, że w nocy na 10 h. m. na polach okolicznych 
jakaś uzbrojona banda odbywała regularne no­
cne ćwiczenia wojskowe.

Gdy jodan z mitoszKańców tej wsi niejaki Jó­
zef Czachowi.cz. lat 21, wyszedł krytycznej nocy 
w pole. abp piilnowa-' swej laki, schwytany zo­
stał przez „patrol11 zioż.omą. z kilku uzJzrojony.ch 
w korabiny i ur..nuć!urowenych ludzi. Jedynie 
dzięki temu ż< ?cJiwytanv udał. że jest Rusinem, 
co musiał potwierdzić przożegua.n.ieiTi się. me zo- 
sisl jak mu to później powiedziano, ramoido.
WBtiym, lecz sprowadiznni m do „obozu11, gdzie 
po przesłuchaniu zAcin/rno go d)-i 1 tern położono 
twarzę, do ziemi : zakazano podnosić się i rerz- 
ględać aż rano. Mimo to dojrzeć mógł Czaeho- 
wicre., że w ..ohoztc11 1 w pottsu  odbywały się 

REGULARNE ĆWICZENIA POLOWE, 
kopano rowy stoelecK ’© i t. p. Ziauważył on da­
lej, że na ziemi legały 2 skrzynki amunicyi, obok

przykryty częściowo •stał karabin maszynowy

GR02.A NOWYCH ZAMIĄElłOK. 
fiuta bvl;> 1 . iei^K-zna',. ( żd-inki a ;e lej 
li'7i*ię byli amumlrrowaai,
cy\\ilnyrli nie nip cidoi.skjc.ii - n- 

bianifich. Munduiy byAf jiodomne „ j  nnfnduiu 
| policyi państwowej, czapki ida.skie cii-mne. wy­

łogi niebieskie. P«si«da5i debry ak.wii 1 0 . sk. mię- 
day innomi torby nrzy boku, jak jioli ya pań- 
st\vov a. Uzbrojeri hyŁj w karabiny anstryasKia, 
ledcw iiiee były pnu !;!;. Owijnezo na rtmrnch 
ziedoue. Wszys-.kir ir. ó.kta ‘••łwif-rdzmie zc«t#.!y 
następnie mvez or:?.i.na żandarmoiy: wojskowej 
i ZBinleziono w odnoś-nycti mieiseacp skopaną 
ziemię, wyt nc-onc zboże. śiod> jid pod'tr ivki 
do karalni,nu maszynowego. Nad rai' nu henda 
odeszła. Część jej widziiał również stróż uocny 
Ignacy Słdbad^ian Ntwierdznno również żp

W  OKOLICY STANISŁAW OW A GRASUJĄ OD 
DŁU2SZEG0 JUŻ C7KSU TAKIE OPDZTi*VS.
dodmdyące dość (>o\Miżi ych rozmiai-ów. one 
tr/Jerojone i jednolicie umundurowane, mr-zu 
ni. in. „pas konl-KAjne11 jak oficerowie polscy.

Nad w schodnią Ma.lojio'ską. zirosze-n^ tyie ra­
zu już krwię. jiolsikę. zaw iQ>j znów ciężkie ■ luuu- 
rv. Budzi się ni,e«yty kim i hajdamaka i ostrzy 
noiże...

OłKJwiąizkiem nanzyrh wt-ndz na połudn.iov.o- 
wschodnich naszych krasach jest Jakn*iiy«j- 
niejsze ftWzeute i topienie łapo rodu- lu ruchów 
-ukraińskteh, gdyż n .j mniej sza ospałość czy ink- 
Icoiny ślność moće w przvazłośfi odbić się krwa­
wo na naszych rodakach i kosztować wioie no­
wej krwi polskiej...

|>on ą dk-u w przewoiiieiniu tytoniu i .-weliaryny 
udzielili infonnacyj następujących':

Sacliaryny uh; wolno obecnie przewozić pocztą 
bez epecyalzerju pozwokrnk minueterstwa akar. 
bu Tyłon iu  i wyrabó v tytoniowych uie wołufl 
też prz-ewuzlć bez Specya'— ;o 7ozwołenia, ale  
tylko 7:  jednej części pai^siwa do crugfej. CzęóCJ 
te dizielą słę na h. Kcwigi^sówikę, W ieikopolskę, 
Bfałopciskę, Kresy i W ileuszczyznę. W yjątek  
stanowią, m łasta: Radom. Lub lin  i Łódź, dokąd  
również nie wolno przywozić bez po<ZA\ olenig z 
jr.kicbbędż innych miejscowościi.

Proces Fedaka i tow«
OiiOg-daj cgłosiili się u sędziego śledczego o- 

broncy FcJiaia i Iow. i ośv iadezj li. że nic mogą 
przyjąć aktu oekarnenia i nruiazią wnieść npnw. 
eiiw. Woher tesro nkl oskar/jcnła stał się niepra­
womocny 1 rozprawa nie. będzie mogła już oćhyć 
się w crerwcni. Porm-wai* w  lipru rozpocztmają 
się feaye sądowe, sprawę Fedaka i tow. rozpa­
trywać będi.ue zwyczajna kadeneya sądu przy- 
sięgłych. rozpoczynająca się w? września.

Grasowanie band litewskich.
Wilno. (AW ). Dnia 14 bm. o godz. 11 wieczór 

do majątku Kozlczyn, leżącego w powiecie 
Święciany wpadł oddział partyzantów m ew .

■ ąkich. liczący 150 ludzi utdbrojonycL w karabiny 
i granaty ręczme Ubezwładniono straży nocnych 
i uprowadzono 12 koni pasących się w pobliżu 
dworu. Pościig pozostał bez rezultatu.

Orerwony terror w  Kamieńcu 
Pooolskin.

MASOWE EGKEKUCYE.
Bidszewnckie władiae w osiaunch czadach 

zwiększyły znacznie krwawy tenor w pasie po­
granicznym. Nieaawno temu wi&dze bolszewi­
ckie w Kamieńcu Podolskim wykryły ne ''cn iV  
nowy spisek oraz Jakąś tajną petlnrowską orga- 
n vacy i powstańczą. Cała ta konspiracyjna cr- 
gan.zacya grupowała sdę dokoła ukraińskiego 
uniwersytetu w Kamieńcu Podolskim. Bolsze­
wicy aresztowali 1 4 6  osób, prawie samycli stu­
dentów, jako rzekomo należących do tej organl- 
zaeyi, których przewieziono do Winnicy. W  dwa 
dni później 22 z niah rozatizclano. Ten sam los 
cacka i resztę więźniów. Tak rzą.lzą ..deiiiukia- 
1 yc*iiid krwawi carzy tii>sv'i.

Bolszewicy niezadowofeai 
z  komuiFizmu polskiego.

Na powedzoum polskiej sekcyi „Koaoar-ufcrma" 
w Moskwie z udziałem najgłośniejszych bolsze­
wików ipołfckich, jak Dzierżyiiski. Marekuwsicj 1 
inni, mówiąc o ruchu k<Finuni st yCTmym w Po l­
sce, gjirei" oaefawca Antononin stwierdził, w. 
v.to#oi«nia i większa eopść lntknośoi ieoj w«p«o 
nsuosODiona d# petlyi kaninnistyeaieł.

Najwódkaw 1 rztkod;. komuniistom w Police. *.da- 
Titem Anwmłua wyrzęuza dosuomal* aorgoolra- 
wtma potok* yolieya te jra . Posiada ona w ełti 
wyt.awnych ageniów. których trudno jest mpe- 
szkodłiwić.

W  państwie trylioaiw.
(1.) Z Kijowa donosuą: Wedle oszacowania ro­

syjskiego banku państwowego moneta psipńiero- 
w&, będąca w ohiegnj na I Tkrainie wynosi 15-16 
trylionów rnbU Mimo tej profozyi pieniędzy pa­
nuje hraik środków jpłąt niczych. Rząd ufcraaSńskl 
.ozfiusaJ powszechny podatek z ktćwego sjA^deit- 
wauy jest dochód 7 trylionów. Zarządzimie to 
ma .powodować podniesienie się kursu ruhla.

Nowy sensacyjny proces w Moskwie.
ORGANIIACYA ANT Y SC WIĘCKA  

u r z ę d n i k ó w .

tl.) W  tych dniach ro/ipeeznie się w Moskwie 
nowi' sensacyjny proces urzędników wieflkiego 
towarzystwa naftowego Nobel Stoją oni miano­
wicie pod zarzutem iż za nomoiwą jednego z 
dyreji torów firmy , p. Gustawa Nobla, stworzyli 
organizacyę, mającą na celu obrlenie rzędu so- 
wściekłego, względnie w rs^io nie udania, sdę tego 
zamiaru znisz* zen i a w danei chwili całego ro- 
syjtdfegio przemysłu natfowego

Akt oakawżenia stwierdza, że zmacane sumy 
zostały na ten ceł przekazane o;kai-żouym przez 
Gustawa Nobla, znajdującego się podów czas w 
Fimflandyi,

Watykan interweniował 
na korzyść patryarchy 1 itńona

(l.) .,0«5>ervature .Romano1' ogłasza w związku 
ze sprtw ą ^atiąyanchy Ticłiona, ważne dokumen­
ty, stwłeiY.zające, że Stolica Apoiuolska itntere- 
sowała się losem Ticiiana; pismo to oełasza a .  i. 
Iisyt Cziitczenna (lulou nnv •> 17
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i
moja b. r. i u pew n ia jący Vftttfkan, żc patryar- 
cha Tichon ni* j*  t wi-./.doaiy. i.1'n.o że zosla! 
sadwłuneyowany wkiAjtoiń żprawlie-dJiwości. Z
drugiej strony wobec zarządzeń, płledsięwzię- j prośbą, o wstrzymanie zar/ądizeń. 
tych przez wk.dzo sau;ocŁie przeciwko T  imano- i 
KHHtglBMtgSffiffiiiiaiŁgBaMgaW BaEWBBiaMBBTBPMIWi

wi duchownemu Cieplakowi i dziewięciu mji$m 
duchnwcfyin prawosławnym kaidynoł Gaspari 
zwrócił się telegriiieznio do Leniąc. b. m. z

Odnowa Zaniku na Wawelu.
i i .

GÓRNA CZflĆÓ ZAMKU. — PRZYOZDABIANIE <0 SAL. — ZAPISY. — ZA 5 LAT W YKO Ń­
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WOBEC ODBUDOWY.
kierownictwo odbudowy zamku —Równocześnie odnawiano górne części Zamku.

Obecnie u k o ń «o  o już fasady kuchni królew­
skich, jak również na wykończeniu są, fas idy go­
tyckiej cizęści Zamku ze słynną „Kurzą Stopką".

W  roku bieżącym zostanie też cała historyczna 
część z wyjątkiem „W ieży smait.cr»kiej“ i z wy­
jątkom  wnętrz przyprowadzona architektoniez- 
nóe do picrwcenego stornu.

W edlug zamiarów, w historycznej części Znm- ..................   0_............___________
ku na przyziemiu i na pietrwszean piętrze w sa- J sztować wymienioną wyżej sumę.

otrzymało
m  pośrednictwem p. Stojowskiej z N. Jorku 
pewną kwotę do'arów złożonych na jej ręce 
przez nieznanych dwóch Amerykanów na rc- 
stauracyę Wawelu. Po przeliczeniu dolarów 
o-kazało się, żc każdy z owych amieiyk-aiiskicn 
ofiarodawców złożył po 30 tys. nik., co dało P°- 
hop kierownictwu do otwarcia składek sposo­
bem t. zw. cegiełek, z których każda mi;i ta ko­

lach, k óre suoozęśliwie zachowały swój stary wy 
gląid, bęoą urządzone wnętrza w rodzaju 'listo- 
ryozno-mieszkaiMoiwym. Sal tych jest ■łO. Ścia­
ny obwieszone zostaną arrasami, odebranymi ze 
aow iedkdiąj Rosyi, jako to z Gatezyny i Ermitażu. 
Dziewiętoaście tych bezcennych tkanin (najwię­
kszych) jest już w Krakowie, reszto, ma wkró ce 
nadejść. Hówu.eż i część owo cb głów. w liczbie 
5d6, po powrocie a muzeów rosyjskich znajduje 
Się już w pracowniach artystycznych na W awe­
lu.

Kierownictwo odnowy nie caekając na zwroty 
iprzez żywioły wrogie zrabowanych swego cz .su 
skarbów sztuki stosowanej i rękodzielniczej — 
zakupuj e amityazne meble o  wy soki tej wartości

Owym
be/.

mo­
ichznanym nowojorczykom wyznaczono 

w iedzy diwie piierwiszo cegiełki.
Nie czek wio długo na odezw apelu dio ofiar­

ności społeczeństwa. Trzecią, z rsędu, a właści­
wie pieamiszą „cegiełkę" jako taką ufundowała 
p. Strażycowa, właścicielka K.arczinwsk w Lubel­
skiem. Początek był szczęśliwy. Popłynęły hoj­
nie składki na dokończenie wiekopomnego dzie­
ła. Od owej chwili około 280C cegiełek złożono 
już na ołtarzru wspólnej sprawy.

N ie od rzeczy nędzne na lmiemć, że z dziel nic 
najofiamiiiejazą okazała się. tu najbiedniejsza 
Małopolska, najmniej zaś zauiicrcsawąlo się
sprawą W awelu najbogatsze poznańskie, skąd 

artystycznej, przeważnie po klasztorach i ko- dotychczas zaledwie pięć cegiełek (i to z kol zie- 
ścRdach, gdzie często w jakiejś zok/rystysi czy re- mianskich wpłynęło) ufundowano. Na czele 
fektfljrz J znajidajb tię cenny zabytek z XV ozy j miast kroczy ofiarna Warszawa, zaś z pośród 
XVI wieku { aP°łeczeństwa najwięcej .zainTjprasotłania i paze-

Próoz tego przedmioty płyną hojnie droga za- j Wawelem  okazuje Policya Państwowa,
prsów —  mylnie jednak oząeto przez pabn-otycz- \ następnie wojsko, s wreszcie różne kola urzę- 
nych ofiarodawców prze®naczane „dla Muzeum ; dnicze, składając owe datki zbiorowo. Z pośród 
Narodowego na WawAu*. Muzeum takiego na szkół ttttjruchliwszc okazały się szkoły pomor
W awelu niema i nie będzie, a jest „7amdk kró­
lewski" i z taikiem też pmeznrme.iiir-m zapisy na- 
le ły  uskuteczniać. Mylne zapisy utrudniają, bar­
dzo odebranie tych przedmiotów.

Drugie piętno Zaimku będzie miało po odno­
wieniu wygląd również pierwotny, a więc repre­
zentacyjny. Całość roś, wykończana architeikto- 
niewie, gdyby pr ucie postępowały z dotychczaso 
wą szybkością, oddana zostanie państwu w roku 
1927. Artystyczne ozdobienie wnętrz neleżt ć oę- 
dizśe już do artystów, którzy prawdopodobnie 
staną zgodnie w swoim czasie do twórczych za­
wodów.

W  najbliższych dwu latach usiluie kierowni­
ctwo założyć ogrywanie centralną. którego ko­
szta. według dzisiejszych obliczeń w j nosić będą 
OKoło 100 miLkmów marek polskich.

Dasiś każdy dzień odnawiania Zamku kosztuje 
ćwierć miliona .miarek i to robici^nra razem 7 ma- 
teryałem, aczkolwiek sil zajętych przv ,pmcv jest 
stosunkowo niewiele mianowiifte 120 robotników 
dziennych, 19 kumki'darzy, 29 murarzy i jeden 
rysownik.

Podołać można tym kosztom jedynie dzięki 
niesłychanej ofiarności społeczeństwa. Pierwo­
tnie w łatach 1905—1918 pieniądze potrzebie 
praeznaoział galicyjski W ydział krajowy, który 
ogółem na odbudowę wypłacił 170 tys. koron. 
Do tego należy jesaca" doliczyć 100 tys. koron, 
złożone * przecz eet*arza Franciszka p>a tenże oel. 
Skutkiem dobrych chęci, ale niiicprz'" widuje cych 
dyr. HmdJa, ni® pobrano z Wydziału krajowego 
600 tys. konon. i te „>naoszczęd©une“ sumy — 'Ma­
turalnie przepadły. Od r. 1918—1921 fundusze 
n® odbudowę Zamku czerpano ze wstępów, do­
piero rząid polski, po przejęcfu W awelu. prA.izma- 
czył na dalsze odnawianie na rdk 1921-szy 7 mil. 
marek. W tym jednak roku minister %ką. samą 
sumę. ptracanaaroną na tenże oel, skreślił, tłó- 
rna cŁąc to tern. że ofiarność społeczeństwa wy­
starcza zupełnie.

I słusznie zauważył minister skarłm. Lecz 
z drugiej strony, gdyby rweczywiście spoirczeń- 
stwo nie przyjęło na siebie tego chlubnego obo­
wiązku odbudowa zamku zatrzymałaby się mo­
że na długie lata, zanim skarb polak i byłby 
zdolny bez (lis zczerbku ponieść te ogromne ko­
szta, które w miarę wzrastaum ogólnej drożyzny 
dochodzą para rotnoj wysokości.

Pobudził do o.iairności znakomicie, a raczej 
zoj*gaii zowat ją w pewien sjstem  seezp iiw y po­
mysł rektora t'zysako-Bohus?a. 21 lutego ul), r.

skie a to dzięki żywej inieyalywie tamtejs -ego 
nauczycielstwa, pochodzącego przeważnie z Ma­
łopolski. Z etuigracyi płyną również hojne ofia­
ry, główni-i z Brazylii, a to dzięki pracującym 
tamże Misyonarzom z Krakowa.

Chłopi natołniiast odpowiedzieli niestety na 
aipeł Komitetu Odbudowy W awelu obojętnością.

Żaden włościanin ?. osobna nie złoż\ł dotych­
czas swej ceaiełki na Wawelu, a jedymo 3 gmi­
ny wiejskie zbiorowo (wśrócl nich W ola Jnstow- 
Łka pod Krakowem) daty dowód źe sprawa pol­
skiej kultury jest im równie droga, jak i oświe­
conemu społeczeństwu.

Podobnem zrozumieniem cieszy się sprawa 
Wawelu w krakowskim magistracie, który nis- 
tylko że zupełnie nie interesuje się .,tem 
\vsz,ystk,ifcm“ , nietylko nie postara się o przyspo­
sobienie jakiegoś przyzwoitego pomies-ezenia 
dla tych setek pielgrzymów dążących niemal 
uez przerwy do Krakowa celem zwiedzenia tego 
polskiego Watykanu — ale przeciwnie nakłada 
na Kompot Odbudowy wicłKi,’ ciężary — właści­
wie bezpodstawnie.

Ostatnio naprzykład za wpuszczenie do miej­
skiego kanału w ut. Podzamcze ścieku biiegną-- 
cego tlrogą na dól ed a)ów 1 1 ej bramy zanikowej, 
zarząd budownictwa, wystaw ił rachunek — 
tylko 300.000. Umotywowano zas to żądacie tern, 
że obliczenie następuję proporcyouaJnie do za­
budowanej parceli. W  tym zaś wypidku za 
„parcelę" tę. musi się przyjąć — całą ęórę wawel 
ski; opasaną. — murem obronnym.

Naturalnie, że o ^ .sjzółpracy z magistra tern, 
w którj in pojęcia interesu miasta a Interesu na­
rodowego tak sio kojarzą — nic może być na­
wet mowy. Mimo jednak tego abderyzimu ro­
dzinnego, mimo tego rzucania głazów pod nogi 
ludziom dobrej woli, wielkie dzieło zbliża się uo 
końca.

Z lasiu opadających rusztowań w y łiu ia  się out- 
jestatyczny świadek górnej przeszłości, ongiś 
najpotężniejszego narodu Północy, powstajerinie 
mai z gruzów sławny Zamek Wawelski, kołob- 
ka i grób wielkich Jagiellonów, murowany do­
kument dawnej potęgi i chwały.

Dziś już najpoważniejsi znawcy godzą się na 
jedno, że niema na świecie drugiej budowli, któ- 
ruby dorówrr wała nasz'«niu Wawelowi. Nawet 
Watykan, ta perlą włoskich pałaców, r ie  może 
równać się pod żadnjm  względem z tą świetmw- 
-dą  zachowanej wielkiej sztuki architektoni­
cznej, taka ja; niejfe z dostojnych muirów i baszt 
Wawelu.

To leż ci, którzy po nas przyjdą, będą m ogli 
być. słusznie duntnii z dzieła dawno mmiomej 
przeszło-ci. jak również z ofiarności tegc spo. 
ieczeńslwa, które w czasach największych prze­
sil en me szczędziło osofiistycb poświęceń, aby 
wielki spadek odziedziczony po dziaidach ud za­
głady uratować i w  cdnowionej królewskiej sza­
cie przekazać go przyszłym pokoleniom.

P. R y a tw > «
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Wykrycie domu tgry w klubie białoruskim. —  ZasaazKa

g o r ą c y m  u c z y n k u .
ryto w Wilnie tajną jaski- ! bowali .sami wyłamać drzwi do ćrodka. 'WLrótce

tunie n.T.Joraiskim, przy ul
Już od daw

W  ty d i dniach wy’
my gry w klubie birdor-uskim, przy ul. Biskupiej 

a krążyły po mieście wieści o hazar­
dowych grach, uprawianych potajemnie w plb- 
wj żsryr.: k.ubie, wszys.-kic jednak pa*óby polic-yi 
aby scLwyutć graczy na gorącj m uczynku, nie 
dały dutyy/iczas pozytywnych rezultatów.

Dopiero onagduj około godziny 2 w n oc oto- 
ozono policyą ów trzypiętrowy budynek, 'posta­
nawiając za wszelką cenę dostar się mespcistrzo- 
rónie do sali klubowej, mieszczącej sóę na Ill-em  
piętrze.

W  tym celu dwaj jx»l;cyanci 

PO SZNURZE, PRZYW IĄZANYM  DO KOMINA 
poizęlj z dachn opuszczać się na balkon n i  go 
piętra, przylegający do sali klubowej. Leoz clnzwi 
baijkonu zasiali zamknięte na klucz. Widać było 
jednak przez nie część towarzystwa, zabawiają­
cą się grą karcianą. W tem  jeden z uozestriików 
zabawy, spostrzegłszy ptrzeiz szybę niespod^.aewa- 
r.ych gości, w uniformach pulicydnych, z o k r t j . 
kiem rzucik się dc drzwi balkonu, a podtrzymu­
jąc je ramieniem, pragnął t.ym eposebem umoż­
liwić graczom ucieczkę Tymczasem policyanci, 
daw-sziy sygnał ukrytej w ogrodzie policyi, pró-

pod najiorem silnych muskułów, drzwi z trza­
skiem ustąpiły, przyczem jeden z przodowników 
okaleczył się dotkliwie sizkl m rozbitej szyby, *  
bi oczgc ka-wią, gdvż przeciął arteryę u lewej rę­
ki, w prawej zaś, trtymojąc rewolwer, wdarł aię 
do wnęlrza suli, na czele aspiranta Żegoty, który; 
krzyknąwszy:

„RPCE DO GĆRYI",
zmusił osłupiałych graczy do posłustteAstws Po 
chwili jednak, ochłonąwszy z przerażenia, rzu­
cili się gracze do ucieczki, lecz zaalarmowana sy­
gnałem policya, okrążyła dom i na schodach za­
stąpiła drogę uciekającym i wszystkich schwy­
tała. Po skonfiskowaniu kart oraz p^yrządów 
do gry hazardowej, przystąpiono do spasania pro 
tokolu. oaaz siprawdz nia dokumentów osobi­
stych. Graczami byb przeważnie właścaciotU. do­
mów, kuix:y, inspicyenci teatralni i t. d. Należy 
naznaczyć, ze klub ten, w którym robiono milio­
nowe obroty, zorganizowany byl rzekomo prz-:® 
Grzegorza Kuźmińckiogo, b. pułkownika artylo- 
ryj rosyjskiej, na którego korzyść szło 10 pro­
cent z każdej bitej karty.
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Od piątku 23-go do wtorku 27-go  czerwca 1922 r.

HONOR CZY S UMKNIE
(wzno«vi®nl«>

Wytworny dramat saionowy włoski w 6 ciu aktach. W głównej roli imponująca
tftCTO .;:N£ LEPANTO.
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Złodzieja ukradli w ciągu nocy... ce ly  kcściói!
NIEBYW AŁY FAKT W  DZIEJACH KRONIKI ZŁODZIEJSKIEJ.

W  Ozamej Strudze, w pobbżu Masrfk, kolo j| z powierzchni. Na placu zaś kościelnym pozosta­
ły Z alt-rny , figura karniewa Matki Boókiej.

P  .Żerausk i, w róc iw szy  do W a rs za w  zaw iad o ­
mił o zaniknięciu kośció łka ka rdyn a ła  R a k o w ­
skiego, który  polecił zaw iadom ić o tym w y padk u

łom Polonistów i>ow 'i.pn zainteresować sio spota* 
czeństwc ko !ik i>Mc:iil;\\ sza n ! a w k a  naukowa 
młodzieży aLadom.

Częstochowy, małżonkowie pp. Stanisław i AJ o 
tw&ndra Żerańsicy, na terytoryum sw^j kolonii 
.„Stanisławówki“ własnym kosdtl&m abandowaiLi 
w r. 1914-ym kościółek drewniany, z zmk cysty ą 
mianowaną. Kościółek ten, o jednej nawie, mńgt 
pomieścić około 3S0 oeób. Do ukończenia budo- 
Wy brakowało tyłku wieżyczki i posadzki, dach 
fcyj jUi. pokryty etenrfiiteim, sufit wykonano rów­
nież z eternitu.

Ordy wybuchła wojna dailsize roboty' prag hu- 
tkraie przerwano i kościółek ten pp. Ż-erańscy 
pBmirpwali w r. 1915 arcybiskupnwi warszaw- 
O m u u , Rakowskiemu który ofiarę tę przyję}.

Niedawno właściciel wymienionej powyżej ko­
lonii przy't>ył do Czarnej Strugi i ku wielkiemu | po raz pierwszy, 
adijwrenru zauważył, że kościółek znikł zupełnie

właściwe władze.
Śledztwo jest w toku. Rzecz dziwna że ani 

wójt. ani sołtys miejscowy nic- wredmeli o zni­
knięciu kościółka. Prawdopodobnie zlcdzjgje w 
pozze nocnej rozebrali kościółek na opał, lnb 
lei sprzedali w Warszawie Jako matoryał im. 
dulcowy.

Zdarzały się i zdarzaję często praypadiki świę­
tokradztwa w kościołach, lecz finikt kradzieży 
całego budynku kościelnego zdi.irzył .się chyba

Zm arła, która ożyła w lodowej trumnie.
0.) Pewna oryginalna Amerykanka, pani Re- 

beika Stempz zasmzogła. obie w testamencie, by 
po śmierci pochowano ją.

W  TRUMNIE DĘBOWEJ. PRZYKRYTEJ 
LODEM

Po eporŁjUzeniu tego aktu swej ostatniej woli 
dziwaczka cieszyła się jeszcze przez Jlużeuy czas 
zdrowiem i powodzeniem, aż wres/cie przed ni©, 
detwnem w wieku lat G5 roadaia się z tym świa­
tem — tak przynajmniej stw lorctoli lekarze — 
i zostaua pochowana stosownie clo życzenia, ob­
jawianego w t&stamancie.

Secazięśliiw.i m dla niebosiaczki zbiegiem okoli-

cznuści otoczenie jej spostrzegło, że
W  TRUMNIE SIĘ COŚ RUSZA...

To pani Rebema Stornjfe ożyła, może pod 
wpływem warstwy lodu. przykrywającego tru­
mnę? Otworzyła oczy, i wyproutowaiwszy się 
spojrzała ize zadumie nksm ne otaczające ją oso­
by, pytając:

— GDZIE JESTEM... DOKĄD IDĘ?...
Zmartwychwstałą nieboszczkę powierzono 

pieczy lekarza, który ma nadzieję że obudzona 
z letargu, oprzytomniawszy z doznanych eemo- 
cyj będjzie mogła nadiai cieszyć się radościami 
tego świata.

U W A G I .

Żebracy*
Mało iest miast w któremby za wodo ve ż b/\i* 

cżwv tak picknie kwitnelo iak w Krako«*it: Na
-ikstdym narożniku un.i. przed każdym kod ulem, 

instytucie przed każdym teatr* m i restauracva 
Spotyka się ż*brakóyv wyciągających natretrie 
dłoń ne jałmużnę. Poza tem m sa żebracy swoje 
upirywHolowane dnie. w których kraża po do* 
mach.

Czy Kraków na ora w de dba tak mało o swych 
Ubogich i nie pos ada źródoł dla ulżenia tej i a* 
skrawei ostentacyjnej nędzy’.'

Wyliczmy lc źródło Na dochod uDogich umiry 
nrzcaraozane sa przedewszystkiem z dawien dawna 
wszystkie gtn\ wn sadow e — idące dzisiaj w Setki 
tysięcy. Dalej 55 procent dochodu z przedstawień. 
Idn. zabaw publicznvcn obchodóv festynów i 
Vniebe ów footbalowych. co wynosi ro-r*;ie setki 
milionów Do tego funduszu spływały dawniej 
także uochodv z wydziesża wianii trawi na Plan* 
tacyacb i w ogrodach publicznych iak ń&mniei 
sprzedaż owoców kasztanowych z Plantacvi.

Suhud. summarum wszystkie te źródła, pomna* 
J*c już prywatne i publiczne tundacye mogłyby 
wystarczyć na zapewnienie wszystkim żebrakom 
kawałka Chleba i dachu nad głowa. Tymozasem 
dzieje sie inaczej: każdy żebrali zawodowy zdany 
Iest na ..indywidualne" załatwienie trosk swego 
bytu. co nie przyczynia sie ani do podniesienia mo* 
ralnego poziomu społeczeństwa aui do estetycz* 
nogo wyglądu miasta.

Cieaawa rzecz, co Sie dzieje z owymi milionowy* 
PM funduszami przeznaczonymi w zn»adzie dla 
..ubogich gminv“?

Chwila bleiaca.
Krakóe., arna 24. czerwca 1922.
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Kraków  wobec przesilenia.
Kanady stzonnlotw: Zwlązka ludowo. narodO- 

w*go i Chrxrśo*|ań*kieJ DamOkraeyi zapraszają 
Swych członków Aa wsięoia udziału w zebraniu, 
które »ię odbędzie dziś, w piątek, 23 czerwca p. r. 
•  ■odzinis 7 30, w Domu związkowym, ul. P*>to- 
t i . 4 0  11, I  piętro. Na porządku obrad: Przesj. 
Uair państwowe.

Młodzież Krakowska 
w hołdzie wdzięczności Am eryce
W ponedzialek dnia 26 bm o godzinie 10 rano 

odbędzie sie w Krakowie na Rynku g} podniosła 
uroczystość. Młodzież wszystkich zakładów nauko* 
wych i dobroczynnych w urocz-, >*vm pochodź.o 
ozdobiona odznakami i polnem. kwiatami przy 
wtórzi muzyki 1 śpiewów, przechodząc ul ca św. 
Anny przed trybunę ustawiona obok kr mienia Ko* 
duszki, złoży hołd wdzięczności reprezentantom 
Rzeczypospolitej Stanów Zjednoczonych Ameryki

Z życia m łodzieży akademickiej.
KOŁO POLONISTÓW U. U. J.

8 Din. odbyło się w Coli. Now. Walne zebranie 
Koia Polonistów U. U. J.. które z< romadziło bardzo 
wielu uczestników, profesorów Wszechnicy, przed* 
stawicieli prasy krakowskiej itd. Sprawozdanie 
zarzadu koła obiębi bardzo szeroką działalność. 
Koło dzieliło sic na sokeye. I tak śąkąya naukowa 

! rozpoczęła krzataó sie około zbiorowej piracy o 
sądacl, współczesnych, o Mickiewiczu. S*kcya art.* 
literacka gr< maazęca w sobie r«*lmłodszych poe* 
tów naszej M’szoc.hnicv obok mt°usvwmeiszvch 
studyów mad wspólczesŁU poezya organizowała 
szereg wieczorów recytacyjnych poezyi nowej pp. 
Gałuszki. Brauma i iiu. Sek>. zanraniczna zama* 
czyła sie nawiązaniem stosunków z młodzieżą za*- 
o t . nic/nr miedzy innemi r belollska Union Natlo* 
n*tla, z rumuńska przeg prof. dr J. Naudrisa Ga* 
orge‘u. lroncuska przez n. bramera. nawiazano na* 
wet nici z kolami naukowymi w Chinach za po* 
śrcdnictwem członka Koła Polon. p. Mitany. Sto? 
sunki z zagranica zaznaczyły sie nw«z wymianę 
ożywiona czasopism .wspólne wycieczki j wizaiemne 
objazdy delegatów, fozii.em sekeya nawiązała kon* 
takt itu rdzo ścisły z kołami Polonistów na v, szyst* 
kich WszechLicacl] polskich i tu Kolo krakow* 
skia dało inieyatyw* do wspdlnet akcvi naukowej. 
Sekeya rozrywkowa przyczyniła sie do towarzy, 
skiego zbliżenia sie członków przez tzw. herbatki, 
wieczory towarzyskie, zabawi', wycieczki itp. We* 
wn&trz Koła istireie jod»na w Krakowie Czytelnia 
czasopism literaokich, wszystkich z całei Polski 1 
w wiekscośii \vszvtkich z zagranicy. Biblitekfi 
Kała wzmds w tym rrócu niepomiernie, ważno 
taż role odegrała sekeya akryptowa.

Kolo Polonistów przedstawia pozatem niezwykle 
zwarta iedni stke orgaiiizacyina i lako takie orze* 
wodzi wszystkim, kołom naukowym Uniw. Jag. 
dzięki iegc ir.icvatvwie powstałe repreKonticya kół 
naukowych Wydz. filoa., iedvna wr calu Polsce — 
wybitny udział wzięło równiet, koło w Miedzyorga* 
njzajłwinei konferencvi U U. J-. lako reprezentacyi 
młodzieży krakowsldei Ciepło stosunków z grotom 
nroicsorskim. wewnętrzna sooistość koła i rńe»
zwvkle ożywione stosunki towarzyskie między
członkami sa dowodem wartości koła. Koło urza* 
dziło w tvm roku szereg uroczystości, miedzy iri 
nemi laaosłowiańską. briąarską 1 ku czci Wlad. 
Mickiewicza, przyczem zaznaczyć należy że sta*
wało ono w • nich ne czele akcyi iako koło repre* 
zentuiace cała młodzież. Szczeglnie Akademia pnie* 
kłewiczowska urządzoną niedawno przez koło ie* 
dyna w tvm rodzaju podczas uroczystości iubilou* 
szowych Mick;ewicza w Polsce spotkała sic z wici* 
kiem uznaniem w kołach szcrckis'h *>óołeezoństwn

DodoC wroszcio należy, że obrót kasowy k<-!i 
doslQt|nął 1 miliona marok. przvc7: me zanikniccu- 
rachunku wykazało 130 tysleci mk. dochodu. Ko*

północno j za przeprowadzona z imicvatvwv Herben 
ta Hoovera wielkoduszną akcve ratowania młode* 
go pokolenia przed zagłada.

Z ramienia Komitatu aranżeram. nóthodu są: 
pp. Radca Dobrzański i Dyr. Drozdowski. Nad po* 
rządkiem pochodu cŁnwać będzie krakowska Cho* 
rągiew Harcerstwa Polskiego. Podczas uroczystości 

1 przy Golikach w mieście sprzedam .mc beda od* 
, znaki na budowę Pomnika W d/.ioezności. Ruch 

iramwaiowy w tym czaam ma Linii B—T. będzie 
wstrzymany. W raizie ulewnogo deszczu. iuxxrzv* 
stość odłożone bodzie do września br.

Pogrzeb cfiar katastrofy lotniczej.
Dzis ti. w iiiati-k ,* rlz. 1 iiapoI. wyruszy z ku  

Piicy szpitala okręg. pi7.v uó Nk • -.ełn \vki©i kon* 
dukt pogrzebowy ? < firn- katastrofy leuiic/.ci plut.
pilota W opczakn j •itv/.-.-;ca -Uo -u- . <zezatki trą«
gicznic zmarłych lotnivóv. t t ł * o  zr-stana na
cmentarzu rakówiekioiu,

STAN POGODY. Prognoza na piątek. W  dnłu 
dzis ie jszym  dość do średnic, ciepło, w ia try  w ki©*
runku zachodnim,

fkj LAJKONIK. Jak corocznie, tak i wczoraj w 
oktawę Bożego Giala odbyła sie procesy a w okolę 
Rynku, a po iei skończeniu nadciągnął od eirooj 
Zwuerzyńra tradycyjny Laikomk kóji-y z nadzwzyr 
czajna energia grasował po e.ih rn R.nku ©ąpą, 
dzaiar tłumy swr dzielna ualka Wtaicmnie.zeui 
twierdza żc źrodlo energii mieściło sic w zuauyeb 
ogólnie lokalaA pod firma: Nikiel Wencel i Hu  
wełka. Nie maiac jed„uk autentycznych snrawo. 
zdań w tym kierunku, u.vierzinv raczej, że Lajko­
nik czerpał nochop do niebywałych skoków i nu  
Larc w widoku tysiącznych tłumów, które wypełni*1 
łv Rynek, oraz pizylogłc ulice, tak licznie, jak mo* 
że n:gdv dotąd. Sprzyjała tradycyjnemu obchodowi 
piękna pogoda. Morze głów zalałc całv Rvnek. Tu 
i oy.azie wysterczały główki młodszego pokolenA, 
trzymanego na ramieniu przez papę lub marne, i 
śledzącego z zapartym oddechem waleczne czyny, 
zwierzynieckiego rycerza z nala. Ludowe święto. Ju 
kiern jest obchód Lajkonika, odbyło sie wczoraj pod 
znakiem po w szcciinogo zadowolenia. Zadowoleni 
byli przrdewaeystkiem poczciwa Krakowianie, tak 
cywilpi i alt i wojskowi, którz’ w katastrofalnym 
ścisku znaleźli niejedna sposobność do naw.azani* 
miłego flirtu na sposób . krakowski". Z ugo same, 
go powodu zadowolone były i nasze Krakowianki, 
z których w iele w natłoku straciło prócz pewnych 
części garderoby także i — serce. Zadowolony był 
cech złodziei kieszonkowych. którv swobudme i L ;& 
karr.iit wykonywał swe niełatwe rzemiosło. Zado­
wolony — i to najbardziej może — był sam Laiku 
nik. który po obfitych libacyach we wspomnianych 
powyżej ..przystankach" podążył mocno cbwiejnyno 
krokiom w stronę Zwierzyńca, odgrażaiac sie na 
cały głos. że czuje w sobie iście tatarskie instynkt* 
i gotów iest po tłŁtarsł u postąpić z każde napotka* 
na białogłowa, ti. yyziać ia w iauyr Niestety, akoń, 
czyło sie tylko na donrych chęciach, a to 3 powodów 
wymienionych poivvżei .. tj. z p.czycz' ny połąoBo* 
nych firm: Nikła. 1-ławełki i Wencla.

L KLASA W ŹENSKIEM &IMNA? YTTM PAN. 
STWOWEM BRDZIE! W dniu wczoraiszym zwróci] 
sie rm. Rymar do wiceprez. miasta p. Roi lego w 
siprav ic dostarczenia lokalu dta poar“ *zcz«LÂ  
pierwszej klasy gimnazymn żeńskiego, Wicenr. 
Roile oświadczaj ż0 rzecz ta zasadniczo iest już 
pomyślnie znlatyyiona.

KREDYTY I POŻYCZKI DLA REKODZIELNE 
i KÓW' Komisy a kredytowa obwodu krakowskiego 
I dia dmnnegu przemysłu 1 rckodzaela przy Woju
I> wództwie w Krakowie ul. zacisze 51 na 33 i dł po* 

siedzeniu w dniach 30 maia i 13 bra przyznała S 
rękodzielnikoan krcdvi ulgowy w kwocie 100.000 
marek a przekazała Komisvi Gió vnei w '.varszu 
wie do za»vłeixizcnia sprawy pożyczkowe 18 ręko* 
dzitdników względnie iiiobncw>rzctmsłowców na 
łączra kwotę 29.950.000 mk.

WIANKI. W sobotę dr.ia 21 czerwca br. staraniem 
Oddz. \. ioślarskiego Sokoła krak. odbedzie sie o go* 
dz*nie 8 wieczorem na Wisie ‘przy ul. Groble uro. 
czystość tradvcv .nycłi W ianków. Na program uro* 
czystości składa ia sie m edzv innerni: defilada u* 
dekoroyyany cli lodzi wioślarskich, puszczanie yŷ wn* 
ków. źvwe obrazy itp. oraz ognie sztuczne i oświu 
tlenie Wawelu nu zakończeń.c W razi© niepogody 
uroczystość odbedzie sie w ni-dziele dnia 25 hm 
W dniu oabycia yie Wianków dawane beda od cza. 
su do czasu strzały armatnie. Bilższc szczegóły wr 
afiszach

Z KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYOB.
Dziś w pin tek o eodz. 6 wieczór odbedzie sóe pod 

' kier. dyr. Feliksa Kopery zwiedzanie Katedry na 
Wawelu.

TAKI. 00 ZAWSZE MA SZCZEPCIE. Aleksom
drowi Modesowi radcy kolei, skradziono 2 torty 
skórzane czarne z których jedne bvła własnością 
skarbu kolejowego. Tadeuszowi Rosenbaumowi 
student*.>yv: gimn. skradł w czasie zabawy n« Bło. 
niach iakiś nieznany osobnik nilke nożna i abtęgł 

1 w niewiadomy n kierunku. Jonas Geschwild kupiec 
; z Mieica doniósł policvi. iż w przechodzie przez 

Rynek gł. zgubił czek na 200 dolaróyy ameryfc. 
Miał jednak szczęście govż ku sv ei natwvższej na* 
dości dowiedział sie. ze czek na dolary znalazł wo. 
źny Banku wscuodnieco Józef Cholewa i złozył go 
na policyi do odebran a

ZNALEZIONA ZGUBA. W księgami Friadleina 
pozi*stav,1 ł ktoś 10 sztuk obligacvi pożyczki pań. 
stwowej, które mczna odebrać w urzędzie śledczym 
pod ..Telegrafem".

CO KRADNA ZŁODZIEJE W  SEZONIĆ LETNIM? 
Marya Jazoń lat 65 zostaia przy aresztowana ne kra* 
dzież cebuli, wagi około 20 kg. idee Józef lać 16 
skradł z wozu stojącego na placu Ki© parsk im 2łki* 
lovy bocb ek Chleba i pół funta kiełbasy. Za. 
rhl.anncgo na cudza żywność amatora schwytał 
posterunkowy i o«ndji! w areszcie. Mojżeszowi Lei. 
biwi Sohorrowi kupcowi lwmyskiemu chwilowo 
zamieszkałemu w hrakoyyie yy hotelu Roval. ikrą 
dziono z zarnknictego pokoju zarzutke czarna z 
angielskiei matoryi yvartości W ;y*iec\ niarck.

Z TE A TR Ó W

Z TEATRU IM, J. SLCWACKIEGC. 7. >ka7.yi ju.
biieutzu nołytiekowel pracy scep'c i i p. B. Pu* 
cbalskiego v> tnawn w sobotę 2i bm teatr im. 
Głowackiego śy\aetna farso polska pt. .Maż z grze* 
ezności". Nazwiska wvkonaweóyv pp. Koa-nowaka.1 Ahió IO r\łvłMt’lcl'Q l̂-yiiiftyicl:*! 1 nH ©rvp
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sk:. Białkowski. Szymborski. Onltper Dzrałosz, 
Białoszćzyński M iarezyńsk i Senowski z jubilatem 
p. Puchalskim  w i cero popisowej rob' z lat dawnych 
zapewniam  koncertowe wykonan ie  i nfclada atrn-k* 
cye d ła publiczności ntaiacej ujrzeć ..Męża z trrzocz, 
ności w takiej obsadzać. Dzis iaj ...tak mv . ic" K. 
Zalewskiego.

M IEJSK I TEATR  O PER A  I O PERETK A Dziś w  
piątek ..Królowa Przedmieścia" wodewil K. Krum , 
iowskiego trvskaiacv żywym strumieniem humoru. 
Jutro w  sobotę premiera, operetki O Straussa .Pies 
kna Syrena", która wyróżnia sio niezmiernie meto, 
dyjna muzyka, tak również orvst:n::tnn treścią, neł* 
na interesujących pomysłów. Wystania filary na* 
szego zespołu operetkowego np. Ordcnó.vna. Zelska, 
Mmowicz. Pictroń W inkler. Rewski. Nowe orygi* 
nalne tańce ukia-du J. Cesarskiego który również 
wykona wraz z. C. Jabłoń-.ke wspaniały taniec na  
plaży a w akcie p:envz.yni n. Ordonówna i Koszut, 
ski odtańcza w ielka scerm baletowa ..Syrena i Sa, 
tyr“. Operetka ta wystawiona zostanie z eałvm  
przepychem bogatych kostrum ów oraz nowei wv, 
.stawy. Reżysorra spoczywa w  rekach dvT . PoU ń , 
akiego. a  przygotowanie muzyczne kapelmistrza W . 
Szczepańskiego.

WYSTĘPY M. FRENKLA W ..WIERNEJ KO* 
CHANCE" W BAGATELI. Kreacra M. Frenkla w  
komedri Fijałkowskiego należy do tvch. do których 
Ipr.ie pietylko oko ale serce. Toteż występy gościnne 
Frankla sn d»;ś ni#zwvkJa uczta artystyczna, na 
która spieszy cały Kraków. Dziś j jutro ..W ierna  
kochanka". W  sobotę nopoł. p o  cenach TO procent 
zn :'żonvcli ..Świderek"

Z  T E A T R U  N O W O Ś C I" donoszą: Gościnne wy, 
stępy Józefowiczów Mary niskiego spotkały sic 
w teatrze Nowości z pchn-ir. uzinniein. Miłych ar, 
tystów yyitała publiczność serdecznie aplauzem i 
kwieciem. Dziś w patek  w  v ta ni u Maryański w  
.Japor.ce" wesołej operetce I?enntzkv‘ego. „Japon, 
ka“ powtórzona bodzie w sobotę i w niedziele wio, 
czór. a w niedziele popołudniu dana bodzie polna 
humoru operetka .Gwiazda filmu".

REPERTUARY TEATRALNE

Z SALI SADOWEJ.

Je s zc ze  iećna rozprawa przeciw komunistom

TEATR TM. J. SŁOWACKIEGO.
Piątek: „Jak myślicie".
Sobota: „Maż z grzeczności".

TEATR M IEJSKI r CRA I OPERETKA,
Piątek: ..Królowa Przedmieścia"
Sobola: .Piękna Syrena" Premiera.

TEATR „BAGATELA":
Piątek: ..W ierna kochanka".
Sobota popoł.: „Styliderek".

W ieczór: . .W ierna kochanka".
OPERETKA „NOWOŚCI".

Piątek: ..Japonka" fJuszi tańczył.
Sobota: „Japonka"

Z TE A TR U  „NOWOŚCI**.
W  tznowionej pięknej operetce „Dziewczę, z 

Holami yi“ — przypomnieli się publiczności, jo- 
.sacac z dawnycli dobrych czasów „Nowości" 
wyborne trety siły: pp. Józefo wicze i  p. Ma- 
ryański, a których zwlastzcza. bardzo korzystne 
ta,k. pod względem śpieyyu ja.k pry — wrażenie 
żroibil p. Józefoyvr.cz. Piękny jogo głos teno­
rowy brzmiał dźwięcznie i donośnie, a publicz­
ność dawała głośne oznaki zadowolenia. Równie 
życtoUwie witany był dawny ulubieniec tej sceny 
p. Maryański, jak niem niej i p. Józefowiczowa. 
której gra zyskała w ie;e od czasu ostatniej jej 
bytności w Krakowie. Orkiestrę dobrze prowa­
dzał kaipelm. p. Bejgelmann. K. Rrumłowsk!.

Z POLSKI
EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI W  SEMINARYUM 

NAUCZ. MIjSK. W BiAŁE lJ odbył sie w dr/ach od 
16 do 21 czerwca- bud przewodnictwem delegata ku, 
ratoryum  p. dyr Stonki z Kol. Świadectw;) dojrzą, 
łości uzvkali abituryenci: W eber Jan G6rnv Jan, 
Halla Bogusław. Janik Roman. Janowski Romuald. 
Kornas Karol (z odznaczeniem). Korpiela Antoni. 
Lóranc Szymon. Maikut Stefan. Marek W ładysław . 
Mastelu W ładysław . Pielesz Karol Po łon car z Fryde, 
ryk. Prochot Jan. Pruski Tadeusz. Szemla Józef. 
Śzoblik Adolf. Urbańczyk Stanisław, W olf Stefan. 
PaUca Eugeniusz. Komendera Franciszek Górkie, 
wicz Józef. Z jednego przedmiotu reprobowamo na  

.3 miesiące 7 kandydatów.
ORGANKI AC Y  A GŁUCHONIEMYCH NA CA- 

ŁĄ POLSKR. Dnia 18 bm. o d b y ło  się w e  L w ow ie  
w a ln e  zgrom.adz.onie Stow . g łuchon iem ych „N a -  
deiejja". N a  zebran iu  K m , n a  k tó rem  by li obe­
cni rów n ież delegaci z K rak o w a  i P rzem yśla , rzu  
pono myśl utworzenia erganizacyi głuchocie, 

mych na całą Polskę z cen tra lą  w e Lw ow ie . Ocr- 
gianizacya taka Zió wszech m iar jest pożądana, 
jalko że w Polsce żyje około 30.000, a w saimej ty l­
ko  M a lopo lsce  13.000 głuchon iem ych .

ŚMIERĆ W  NURTACH BYSTRZYCY, Onegdaj 
w mirtach wezbranej Bystrzycy pod Stanisła­
wowem  utonął syn jednego z rzoźników tamtej­
szych WTaz z wozem, końmi i 2 cielętami w 
chwili, gdy się przeprawiał przez rzekę.

8TREJK PIEKARZY W E LW O W IE  trwa od 
kilku dni. Piekarze chcą tym sposobem wymu­
sić nową pdwyżkę cen wytycznych na pieczywo. 
Jednocześnie Urząd walki z lichwą stwierdził, 
że pdekwze mają zamagazynowane znac me za­
pasy mąki chlebowej, kupionej po taniej cenie.

OGÓLNOPOLSKI ZJAZD HARCERSKI. Ogól­
nopolski zjazd harcerski odbędzie się 29 i 30 hm.

K o m u n iś c i uda^ą g łupich.
(ch) W  dniu wczorajszym przed trybunałem 

sędziów przysięgłych odbyta się rozprawa g-ów- 
na przeciw Ludwikowi Grabowskiemu 1. 36 sta­
nu wolnego, b. sekretarzowi Związków zawodo­
wych o to. iż w  listopadzie i grudniu 1921 w Ja. 
worzynie uprawiaj propagandę komunistyczną, 
głównie przez zamiar stworzenia związku ko­
munistycznego i nakłanianie innych do współ­
działania w takich związkach;

Do rozprawy powołano szereg świadków, któ­
rych zeznania były charakterystyczne, stały bo­
wiem w  rażącej sprzeczności z fe-m. co zeznawali 
w śledztwie policyjnem.

Twierdzili bowiem, iż szereg oświadczeń mo­
gących zadecydować o winie oskarżonego Gra­
bowskiego,  ̂włożyli pod przymusem i zagroże­
niem aresztowania, zaś w śledztwie sądowem 
odczytano im icli zeznania policyjne zbyt pręd­
ko, by mogli się zoryantować, co było prawdą, 
a  co nie.

Ogólnie biorąc wszyscy przesłuchani do tej 
chwili świadkowie, t. j. małżonkowie Konieczni.
Leopold Czapka, Józef Zięba- Józef Kossowski 
robią wrażenie ludzi nie zdających sobie wcale 
sprawy, o co chodzi, jak o tern świadczy charak­
terystyczna odpowiedź jednego z nich. który na 
pytanie, czy wie wogóle. co to jest komunizm 
odpowiedział ku roowoselniG-a całego audyto- 
ryum, żo prawdę mówiąc, , wie. bo nie był na

wojnie, tylko pracował w swem miasteczku.
Poza wyżej wzmiankowanymi świadkami ze­

znawał także komendant polsk. poi. państw, w 
Jaworznie P. J&kóbiec, kióry pierwszy po are­
sztowaniu oskarżonego przesłuchał powyższych 
świadków w śledztwie potiicyjnem. Starał się on 
oczyścić z zarzutu, który padł pod jego adresem 
w  czasie rozprawy, jakoby rep rera li ani i starał 
się wyciągnąć od świadków obciążające dla fl­
ak arżon ego zeznania i zaznaczył, że prócz krót­
kiego protokołu, który on sam przeprowadził- 
zrobiono jeszcze w kiika dni potem dwa podobne 
a to drugi przy współudziale pod ko misa w a Do- 
rożeństkiego. trze-i przy udziale podikom. Kar­
cza.

W  rezultacie po postawieniu wniosku ze stro­
ny p. prokuratora o przesłuchanie pod>k. Doro- 
żewsikiego w  charakterze świadka, odroccono o 
godz. 2 rozprawę do dnia dzisiejszego.

Po rozprawie przewodniczący s. s. o. Podo­
biński wotują Fedorowicz i Kraus, oskarża pro­
kurator -Sozansk. broni adw. dr Tempka.

Matkobóica przed sądem.
Oneg.itaj odbyła się w Poznaniu rozprawa ape­

lacyjna o matkobójstwo przeciwko niejakiemu 
Kozakowi, skazanemu poprzednio na karę śmier­
ci. Wyrokiem sądu został on obecnie uwolniony.

r%  i 1 i I » I bardzo biegła maszynistka.Potrzebna natychmiast s s a
w  Mąchocicach ziemi kieleckiej. Na zjeździe 
poruszane będą wszystkie aktualne sprawy ty­
czące się młodzieży polskiej.

910.000 MK. ZA BARANA. W  tych dwóch od­
był się w W.vchorze powiat chełmiński, w ma­
jątku p. Logii, przetarg bajanów. Na 48 wysta­
wionych okazów najwyższą cenę uzysk a t okaz 
t arana, którego sprzedano za G10 tysięcy marek. 
Gema ta jest najwyższą ceną osiągniętą w W iol- 
kopolsce i na Pomorzu. Dotychczas najwyższą 
cenią była cena -405 tys. ma.rok, która przypadła 
p. Kolbemu w Dągrówce, powiat mogileński.

Z SZEROKIEGO ŚWIATA.
——  ' i
(1.) ZW O LN IEN IE  80.000 URZĘDNIKÓW. 7 

końcem tego miesiąca zostanie 80 tysięcy urzę­
dników na Węgrzech zwolnionych ze służiby.

(1.) SYN SCHNITZLERA AKT0DEM. Artur 
Scbnitzler, jedyny syn znanego pisarza, niemie­
ckiego Han ryk a Schn.itzlcra. rozpoczął w jednym 
z teatrów wiedeńskich kary erę aktorską.

(l.)CHOROBA LORDA NORTHCLIFFA. Znany 
właściciel większej części prasy angielskiej, 
przeciwnik zagorzały Lloyda George‘a, zaniemógł 
poważnie na chorobę sercową.

(1.) 80-LETNI JUBILEUSZ FLAMMARIONA. 
Sławny astronom francuski Kamnl Flammarkm 
obchodzi obecnie 80-letnią rocznicę urodzin. — 
Przy tej okazy i liczni przyjaciele i wielbiciele 
słynnego uczonego, który szerzył w masach za­
interesowanie dla astronomii i popularyzował tę. 
nauką postanowili ałożyć hołd Flammarionowi 
w paryskiem Towarzystwie Astronomicznem, — 
Mowę powitalną wygłosił przewodniczący Tow. 
książę Bonaparte, czcząc zasługi sędziwego mę­
ża, który w r. 1887 założył Tow. astronomiczne 
francuskie, lieuące dziś kilka tysięcy członków 
i dotąd spełnia w niem funkeye sekretarza. W  r. 
1883 ztbudowal Flammarion w  Jurisy własne ob- 
serwatoryum astronomiczne, w którem stale 
prowadzi swe wiekopomne studya.

70 LAT PRZESZŁO NA SCENIE. W  tych 
dniach zmarł we Wiedniu Karol Blasel, many 
komik wiedeński i śpiewak operetkowy, postać 
niezwykle w dawnem eesarakiem mieście popu­
larna. BlaseJ debiutował w r. 1849, a taką do 
ostatnich chwil zachował czerstwość i rzeźkość, 
że 2 lata temu z pełną werwą występował na ju­
bileuszowe™ przedstawieniu, a nieraz w restau- 
racyi syna swego w Pra-terze podawał /naiomyin 
gościom piwo i pieczywo.

(1.) JAK W YN AG R AD ZA SIR W  ROSY! W Y ­
NALAZCÓW. Sowiecki komis;.;, yat ludowy uzy­
ska! o<l wynalazcy profesora Turkiiri p a ten t  na

robienie zasadniczych farb, które mają znaleść 
szerokie tastosowanie w  przemyśle poligraiiczn., 
tekstylnym, w garbarstwie i w innych gałę­
ziach przemysłu. Za wynalaeefk swój otrzymują  
prof. Turkin honoraryum w  kwocie 80 miliar­
dów rubli, z tego 2 m iliardy wypłacono mu już 
gotówką, za resztę zaś, t. j. 78 miliardów ma 
otrzymać willę na Krymie, którą może sobie sam 
wybrać dowolnie.

(1.) SZALENIEC OBOK PILOTA. Rząd angiel­
ski wydał rozporządzenie, na mocy którego przy 
wzlotach aeroplanów obok pilota, kierującego 
samolotem nie ma prawa -zasiadać żaden pasa. 
żer, urzędnik ctcy obserwator. Wydanie tego roz­
porządzenia spowodowało stwierdzenie faktu, 
iż czasie jednej z ostatnich katastrof lotni­
czych w  Anglii pilot aparatu, który spadł w mo­
rze został w czasie lotu zastrzelony przez owła­
dniętego szalem pasażera.

(1.) W SPANIAŁA  NAGRODA ZA URATOW A­
NIE ŻYCIA. W  Anglii zmarł niedawno pewien 
oficer który cały swój majątek w wysokość 
miliona funtów szterl. zapisał prostemu żołnie­
rzowi Red Poirier aa to. iż ten swojego czasu w 
walkach nad Sonuną uratował te sta tor owi ży­
cie. W ładze londyńskie wysłały do szczęśliwego 
spadkobiercy, który bawi w  Ameryce, apel, by 
stawił się po odbiór nagrody.

BUTY ZE SKÓRY RYB. Wobec drotvznv skóry 
w krajach nadmorskich zaczęto używać na obuwie 
tfUór wielkich ryb i waleni. Doskorała skórę daia 
rekiny, oiły. delbny. Skóry te. zależnie od <ratun, 
ku i sposobu (farbowania, nadaia Sie zarówno na 
obuwie, jak rękawiczki Doskonała skórę daie wie, 
łoryb — rawet iejro błony żołądkowe sa używane. 
W  fabryce amerykańskie! ze skóry iedn 'aro wie, 
loryba wyrabiaia 200 par ciężkiego obuwia, tuzin 
lekkieKfo. kilka metrów pasów ł duża ilość dró. 
hi az srów.

W PISY

Kazimierza ZIM OW SKIEGO
I w Krakowie, Rynek gł. 17, II p.

Wpisy na kursa Łmies i roczne żeńak. i meek. 
codziennie do 5 linca w  szkole od srodz. 5— 6 w  kan* 
celaryi ul. Tenczvńka 2 fboczna Zwierzynieckiej! 
całv dzień. Kurs pisania na maszynach stenografia 
polska i niemiecka koresp. niemiecka Absolwenci 
ntrzymnia świadectwa. Zamiejscowych uczv sie 
listownie na podstawie iak naiorzvstenniriszvch. 
drukow atnrh w ykładów  Około 400 absch*entckfówl 

otrzymało posady w ostatnim roku.



ZE  SPO R TU. 

Ruth samochodowy Paryż— Warszawa.
W  tych dinioch odbędzie się nadzwyczaj cieka­

wy reid samochodowy na szybkość j wytrzyma­
łość na przestrzeni Paryż—Warszawa.

raaeusAawitiei firmy „Renault" p. S. Brandeł 
aunieraa odbyć tę drogę na maszj nie typu tor­
pedo 70 HP bez zatrzymania się w drodze W 
preeci ą. j  16 godzin i spodz ęwany jest w  W ar­
szawie 22 b. m. Rekordowa jazda ta ma na celu 
wykazanie sprawności i wytrzymałości samo­
chodów irancusiticn.

Reid ten wsbudżił wielkie zainteresowanie 
wdród naszych sportowców, którzy z niecierpr- 
wuócią oczekują rekordowego v yniku.

Straszny huragan w Kowym Jorku.

HIPPIKA POLSKA NA OLIMP! &DZIE. ‘T-ytroto, 
wania na Olimpiadę 1924. w dziaie hiomki. prze= 
nieeknf zostmy 7. Warszawy do Grudziądza. K-zie 
kierown^two nad mcmi obiał pułk. Zahorski. Do» 
teebcsaa treniruri odbywały się w maneżu pułku 
szwoleżerów, a kierował niemi wybitny znawca, 
tej dziedzienv sportu mi: Rumi, el.

MISTRZOSTWO SLOWLUtSKIE W  LEKKIEJ 
ATLETYCE Zwiazl państwowe lekLoatleiyazne. 
eolski czesL i iutrosłowiański zawarły umowę co 
do urządzania rok rocznie za wołów o mistrzostwo 
krajów słowiańskich. Udział w n lt i wyżmie dni. 
tymi reprezentacyjna każdeao kraiu. złożona z 
85 zawodników. Rezultat ozólny liczon'- bedziie na

DZIAŁ EKONOM ICZNY.

60 OSÓB STRACIŁO ŻYCIE.
D .ia 11 bm. Nowy Jork i jego otknliee były wi­

downią tak gwałtownej burzę’ , połączonej z hu­
raganem, jakiej nie notowały jeszcze roczniki te­
go miasta.

Burza nadciągnęła nagła, popołudniu, gdy se­
tki tysięcy osób używało wypoczynku medzied- 
itego na śv. io \em powietrzu, nad brzeg m mo­
rza lub w parkach i restauracj ach pod miejskich. 
W  juvlm.iej niemal chwili potworzyły się 

TRĄBY POWIETRZNE, 
pędzące z saałoną szybkością, wyrywając wieko­
we drzewa z korzeniami, zrywając dachy i ni­
szcząc przewodniki elektryczne. Jednocześnie z 
cbmur czarnych, jak ab ament, lunęły pctoki de­
szczu i zagrzechotał trzask piorunów, bijących 
niemal bez przerwy.

Pól godziny trwała ta nawałnica, a szkody 
przez nią wyrządzone, sięgają milionów dclarów.

60 OSÓB STRACIŁO ŻYCIE, 
liczba zaś ranionych -kchocLZi kilku setek.

Najwięcej ofiar w ludziach stv ierdzono u wy­
brzeży City Isłand. W  chwili nadciągnięcia bu­
rzy, na wc dach, otaczających te wysepkę, pły­
wały setki łodzi żaglowych i wiosłowych, pełnych 
zwolenników sportu wodnego i ziamm choć jedna : 
£ nich zdołała dopłynąć do brzegu, huragan uide- I

— MILIARDOWE SZKODY.
rzy ł z taką  silą, ż,e całe tuziny lodzi poprzewra­
cały się i pctonęly. Straż nadbrzeżna, polieya i 
ochotnicy pośpieszyli z ratunkiem i jeszcze 
Z NASTANIEM NOCT WYŁOWIONO ROT,BIT.

KÓW.
trzymających się rozpaczliwie łoiln' przewioco- 
nych. Dwadzieścia zwłok wydobyto z morzt., ®. 
gólem zaś zginęło tu ao czterdz.s6tu osób.

Poza tem najwięcej Judzi padło oiiarą przy. 
gniecenia przez wielkie drzewa, wyrwane i unie­
sione przez huragan.

Na Manhattan Isłand huragan przewrócił, jak. 
zabawkę, wielki, zbudowany ze stali 

„MŁYN DIABELSKI", 
w którym około aO osób ożywało prz ■ jażtfźki. 
Z osób tych 7 zginęło na miejscu, a 30 odniofto 
rany mEisj lub więcej ciężkie,

W  słynnej ze wspaniałych drzew odwiecznych 
miejscowości podmiejskiej Nowego Jorku, Mor- 
ristown, kilkadziesiąt tych drzow padło, skoszo­
nych przez wicher.

I w’ samym Nowym Jorku buraa wyrządfcRa 
szkody wielkie, zrywając szyldy, przewracając 
kominy i wysadzając szyby z okien. Komu, ‘tkfcr 
cya telefoniczna i telrorafiozjna przerwana byk* 
w ciągu kiilku gy dzin.

RYNEK WŁÓKIENNICZY W  BIAŁYM STO i
KU  17 b. m.: Karo 1100—1600. kastor kolorowy 
800—1200. swy czarny 800—1100. ciemny 800 ■ j 
1100, burka na wełnianej osi: 3wite 1200— 1600, nn j 
bawełnianej osnowie 800— 1200, materyały pal- 
ratowe z padsnewką 2800—3S00, koce saagatowe 
Bortnika 5000— 6000, komendancikie setulcs 1000— 
1500, szmaty zwyczajne za pud 3000. tybet za 
pud 7500, wełna seheco za pud 40.000, fe&n za i 
pud 6t‘.u00. {

GIEŁDA ZBOŻOWO-TtłWARGWA W  WAR. 
S Z aW IE : Owies poznański 17.450, 17 500 i 17.700 
Mą,kn żytnia (podług próby) 24.000, 24.500, 24.700 
Łubin nietwestoi 7.700. OuręLy żytnie poznańskie 
franco Warszawa 9.700. Otręby żwtnie franco 
Wonsaawa 10.700. Otręby pszenne franco War- 
mm ib 10.000. Otręby pszennie 10.000. Ceny rozu 
m e ją  się zia 100 kilogramów netto, loco stieya 
■siadowania o de nie jest zastrzeżony Ir ny sjpj- 
Bób dostawy.

Ruch giełdowy.
— o o o —

Słoi da k r a k o w s k a  z 22 czerwca
| ^\aiiitu :iiai'.tOiva 1
I iJidi.U IM 1... tZJUi KiKsiy i
I kanar uniau tiapai itrm n (fjisaicjs
135U- 445n — 4.s50-~ 4450 — __•_
4350"— 43„0' — 4250.— 4o50*— ---•---
370' — 3 * 5 - 3I5-— 390"—
360 — 370 — 360.— 375’— __
840 - tbU' 840- 860'— __* —
19.200 J9.6UC 19.200 19.690 *_
1330 13 8o 1S3U 13'80 13‘6j
-•z8 — •30 — •38 -•30 —•29
8 3 - 85 — 84 50 86 — 8ó’7«
4'50 4'9o 4.50 4-90 --

950-— 9S0- - 930 — 9S0-—
25-— 27 — ■IV— 29' -

212-- „12-— 222-_
1675-— 1725-- li>75- — •. i io) *—■1

WoJoty I łnrlry
boiory St-Zjed 

„ kanad. 
Fzojui iranc.

. b«i«U»
, szwa] u

Fonty «zterlin 
Morki niemiec. 
Korony ausir. 

„ cz iszo-a. 
,  węr er*. 
. duńskie

Liry wiośnie
1 loreny holea

Akeye Tow. bandL 1 urzem.
Polskie Tow handl. PT H  1— 4 em. ofiar. 600 żad.

65u trans. 025— 630.
Zieleniewski 1— 4 em. ofiar. 5000 żad. 5300 trans. 
W arsz  Ska. ale:. Budowy P a ro * .  1— 3 em. ofiar.

1250 żad. 1403 iraus. 1300-1375.
„PotyRa" Tow. no i. febr. huty żel. ofiart 28.000 żad.

31.000 trans. 30.0111.
Zatkjady am unicyjne ..Pocisk" 1— 3 em. ofiar. 725.

tac1. 825 trans 775.
„K rakus" Zjedn. fabr. nrzet. wyak. 1— 5 eon. ofiar, 

2500 żaa. 2800 trans 2600.
Fab r i Rafin. '•ickru w Uncdorowie 1— 5 em. ohar.

3700 żad. O00 ‘rans 3800.
Ska akc. F.iektr. Okretr w  Sierszy 1— 4 em. ofiar. 

1200 żad. 1100 trans. 1300
Warszawa (P A T ) G .ełda warsz tvska M ihonówka  

1500 1480 5 proc. m. W ar r a w y  trans. 220 sprzedaż
2 -s kupno 218 Tow  P.rzezori.ość" trans. 88 i poł. 
W olnty. Dolafv S tan o * Zjednoczonych tram 4417 
i pół. *422 ’ dó» 4395 spr_ <ta 4415 kupno 4375. Do, 
lory kanadyisk.e trans. 4350 4375 Korony czeskie 
tranu. 84 i pół. 85. M arki niemieckie trans. 1316 
1375 1365. Czeki: Gdańsi tram 1325 i pół. 1347 i poi 
sprzi daż 1365 kupno 1325 Belgi* trans. 365 367 366 
sprzedaż 368 kupno 364 Berlin trans. 13-45 1352 i 
Pół. 1345 sprztdaz 1365 kum o 18325 Londyn 19450 
19000 19500 sprzedai 19850 kupno 19450 Nowy Jork 
trans. 4425 4440 4400 sprzęt'1’aż 4020 kupno 4380 
Paryż trans. 383 i pół 382 382 i poł. s-przedeaez 384 
kupno 380 P raga  trans. 85 i pół 85 t trzy czwarte. 
Szwajcarya trans. 855 sprzedaż 851 kupno 849. W ie ,  
dań trans. 30 30 i pół 30 sprzedaż 30 i pół kupno 
20 1 Pół.

Znzycb (P A T ) iarukniecie giełdy. Berlin  161 i 
Dół. Holandya 203. Now y Jork 526 i jedna czwarta.

Londyn 23‘34 Par-, <, 45‘30 Mediolan 25‘50 Praga 
10'05. Budapeszt 0'56. Zagrzeb 1‘75 Bukareszt 3‘52. 
Warszawa 0‘12. Wiedeń 0“03 i trzy ósme. Austryoc, 
ka korona stemeplow. 0‘03 i trzy -zwarte.__________

Irlandia za traktatem z  Anglia.
Cliwden (PAT. Radio) Reziultaty wyborów w 

Dublinie są następujące: Zwolennicy tmak+atu 
uzyskali 72.280 głoeów, przeciwnicy traktotu 
10.028 gloaow.

Dwaj amerykańscy królowie miliardów
MORGAN FINANSISTA I  MORGAN KOLE­

KCJONER.
(-4-) W oałytn świacie finansowym znane jesit 

nazwisko słj ninego John* Fierpoata Morgana, 
niewielu jednak ludzi wie, że jvst to nazwisko 
dwu ludzi —  ojca i syna. Ojciec, J. Piarpont Mor 
pan sen., to potężny król miliardów, osobistość 
rówrui co do znaczenia wazechti ładnemu Lloyd 
Goorge‘owi. lub pirea. Hardingowi. Jest io  czło­
wiek nawsikróś łaj'einniczy. Oddzielony od Świa­
ta całą falangą detektywów, kitoiry pilnują go 
w jego birtłym marmurowym pałacu przed za­
machami „czarnej reki". Człowiek, odbiea-ający 
codziennie tysiące listów z prośbą o wsipairede, 
o sfinansowanie nowego wynailruzku, listów mi­
łosnych, listów z groźbanu etc. Ton Morgan o- 
hra*.a tylko milionami, mniejsze kwotty dl ar nie j 
istnieją wcale, Wszystkiie giełdy świata z zaibo- t 
bonnym lękiem cizeikają na każde słowo tego po- 1 
tejtat.a, decydującego o losach finansów potężr- | 
nycb państw, poczytywanego za e-won+UBlnego 
zbawcy zoanikru owanej Austryi.

Syn jego —  Morgan jun., mniej znany, choć 
niemu i,ej potężny finansista — stanowi zupełne 
przeciwieństwo c ł o  swego ojca. Nie strzegą go 
roje didoktywów, każdy ma łatwy doątęp do je- 
go mfermurowego pałacu. Ten król dolarowy ró­
wnież dyktujący rozkazy w państwie finansów, 
ma jednaik szlachetną namiętność, która go wy­
wyższa ponad innych grosizorobów’. Jeut on na­
miętnym bibliiofilem. Biblioteka jego słynie, jako 
jeden z najpiękniejszych księgozbiorów świata. 
Codiz.en.nie rano, przed udaniem się do zajęć gieł 
dowych. wslępuje tu Morgan i rozkoszuje się 
widok',oni nowo.obytych rękopisów^, książek i I 
obrazów. Z przykrością odrywa si od tych skar­
bów, by wrócić do właściwego swgo śtrgdjowiaka 
— królestwa dolarów.

PO ZAM KNIĘCIU KRONIKI.

(k) N o w y  d o w ó d o a  o k r ę g u  k o r p u s u  k r a k o w e k io g o .
Jak się dowiadujemy, obecny dowódca okręgu i 
Korpuśnego w Krakowie, jenerał Osiński, przecho- i 
dzi w m.blizszym czasie w stan spoczynku. Jako 
następca jen, Osińskiego upatrzony jest jon. Czikei, 
wiceminister spiaw wojskowych.

WydaiOfiiO cudzoziemców. Dyrekcya policyi wzy- 
wa ponownie wszystkie osoby narodowości nie- j 
polskiej przyDyłe z Rosyi po dniu 12 października 
1920, które nie mają specyalaego pozwolenia na 
pobyt w Krakowie jako siedzibie wo.ewództwa, , 
aby miasto Kraków do 28 bm- bezwarunkowo o 
puściły. Osoby powyższej kategoryi, które powyż­
szemu wezwaniu w zakreślonym terminie zadość

nie uczynią, ulegną surowej karze przewidziany 
powyżej wymienionom reskryptem i zostaną z Kra­
kowi a względnie i z państwa polskiego wydalone.

IS P m tM lY

bezwarunkowo nofradykałniejaym 
iną/Ufązym dotychczaw y/m ńvdxłm de 
tępienia muth. tysiące ffffów z podzięko* 
uraniami od łetn ’kóu> i  gospodarzy axejM t 
którzyJęp tenprzezwalicudownym łrodkimi
OT. REPREZENTACJA 6 T E U A ' TOW FAHDt 
KRAKÓW* UL. ZW1ER2YNIECKA L? !

PRZEDS1EB10ISII0 TECIIICZIO-HIIIELOIE 
1 N Ż . T .  L E S Z C Z Y Ń S K I
4032 K R A K Ó W , G R O D Z K A  6 5 . 060

P O L E C A  W S Z E L K I E  M A T E R Y A Ł Y  
T E C H N I C Z N E  i E L E K T R O T E C H N

Do sprzedania:
Kamienice z wolnemi mieszkaniami, z o- 

6’odami, —  marątki ziemskie Hiąkszg i 
mniejsze, —  drzewostany, —  wille w  poHL 
żu Krakowa, przy stacyach kolejowych.

Dom Handlowy 4 biuro pośrednictwa

Adama BilińiU egc
w Krakow ie, ulica Krupnicza L. Sc 

o d  10— 12 i o d  4— 6 . 4076

Świetna egzysteneyali
K sięgarnia i hanciei p ap ie ru , 

dru karn ia i ntro .g a io rn la
35 łat istniejąca w wielkim oitregu przemysło­
wym bez konkurencyi na Górnym Śląsku jesi 
znraz ao sprzedania. W  elki ząg'as towarów 
Obsz-rue mieszkanie jest zaraz do dyspozycyi 
Zgłoszenia do Admin. „Gońca” pod numer 10?

m o n n s u i
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Potrzebna panna umiejącą 
biegle siyć na maszynie do 

płaszczy robotniczych. Zgio 
szenia Krakowska 29, H. p.

4084

Zniszczone watki do maszyn 
do pisania oraz wszelkie 

watki gumowe i ebonitowe, 
do celów przem;. rtow. przyj­
muje do galwanizowania no­
wą gumą lub ebonitem. Rów­
nież przyjmuje zamówienia 
na nowe wałki według poda- 

nycn wzorow lub modeli. 
B iu ro  handlowo-przemysłowe dla 
w yro b ó w  metalowym N Szy 
raańskl, Kralów, M stow a 12.

4085

Na porost włosów
niezawodny środek tfrylantyna 
Ziołowo dipolowa . A 0 A T 0 S*. j
Przeciw piegom i plamom 
Krom czeromc" owa-kamforowy. 
Próbny słoik bezp aime za 
nadesłauiem 2o() Mkp. na 
opakowanie i porto -,vysvła 
Wytwórnia chemiczna „Agatcs* 

Kraków. Jana 11. 0022

Broszka zgubiona, po udo- 
"  wodnieniu prawa wlasno- 
ści, jest do odebrania w Dru­
karni Ludowej, ui. Dunajew- 
• ki ego 5, oficyny na lewo i. p. 
między godz. 8—9 wieczór.

R O K  Z A Ł O Ż E N I A  1 8 S B i R O K  Z A Ł O Ż E N I A  1 8 6 8 .

B8SCW  8ISKUPSGY I . S .  w Koł myi |
Maszyn i Odlewnia żelaza |

W .f a b ia  SIECZ„AttN  E . M Ł Y . K I  O O  Z B O Ż A , P R A S Y  MB
i ( i  H O T O .iM  k i  O O  O L z d U  i t. p . © W y k o n u .e  u r z ą d z e ­
n ia  ftf.LYN OW , T A R T A K Ó W  i t. p , a ©  P rz y jm u je  D O  RB- fffi
M O N I U  w s z e lk ie  m a s z y n y . m o to r y  p a ro w e , b e n z y n o w e  fin
l r o p n e . ®  P iL N lK A R N IA  p r z y jm u je  z u ż y ta  p iln ik i ć o  n a - ■
s ie k a n ia . O D L E W N IA  w y k o n u je  w s z e lk ie  o d le w y  ż e la z n e  0

I m e ta lo w e . yy88
•  C E N N I K I  I  K O S Z T O R Y S Y  N A  Ź R D A N I .E .  •

I NOWE WYDAWNICTWA OBRAZOWI 
Cykl główek pędzla P. Stachiewicza
na który składają się cztery barwne .kartony

wielkości 28 X  36 cm. 4083

Ponadto polecamy obraz Wojciecha Kossaka

„Orlęta - Obrona Lwowa r. 1919*
Wydawnictwo Salonu Malarzy Polskich 

Henryk Frist, Kraków, Flotyańska 37.

Zamianie 2 pokoje, przedpo­
kój i kuchnię, na 1 pokój 

z kuchnią względnie bez ku­
chni. lecz z komfortem. Z p fo -:- .  , . . . , . ,
ezenia do Admin. „GoucaJ pod j j j n ®ważma • ' ! //ąubione do- 
.Czysty interes'. 6012» kurne®' wojskowe w ysA
* '  '  wionę przez P. K. U. Tarnów

na nazwisko Jan Duda. 4089

Ważne dla wszystkich!
Otrzymawszy przedstawicielstwo kilku pierwszorzędnych i poważnych fabryk koł­

der i :ap, a eh" -c dać możność wszystkim zapuznania się z wyrobami takowych posta­
nowiliśmy sprzedawać detuilicznie po cenach hurtowych; i

Kołdry tak zv aro koce piuszowo o podkładzie czystej weiny. deseniowe, lekkie, 
puszyste i ciepłe o kolorach praktyczuych me podlegających zbrudzeniu. dadzą kotara 
te iatera pełne zadowolenie na wycieczkach i letniskach, zimą za» niezrównane są do 
przykrycia się. Z po m Hu swych des«ni i koWow służą ozdobą w sypialni. Cena za 
sztukę wynosi mkp. I2.0i:0, za parę 25.U00. Takie same. lecz ciemne oraz bez deseni 
kosztują mkp. 6000 i 8000 za sztukę.

Posiadamy lównież pikowe kapj na łóżka w ślicznych kolorach i deseniach po 
mkp. 6000 za sztukę, para mkp. 11.500.

Za opakowanie i przesyłkę dolicz; się mkp. 800 niezależnie od ilości sztuk.
Zr miejscowym klientom wysyła się pocztą bez zadatku za pobraniem, płaci się 

przy odbiorze zamówienia.
adresować do W A J ł ż A W 5 K I £ J  S P Ó Ł K I  M A N U F A K T U R O W E J  w  W a r ­

szawie, u l. J a s n a  N r  1 8 - 2 0 .  4q»7

SERY LITEWSKIE
w  głów kach po 2 1/® kg. tłu jte , w yk w in ­
tne w  sm aku w ysyła sie niezw łocznie  
po przekazaniu  należności w paczkach 
po 50 kg. w  cenie 75.000 M kp za pa cz­
ką lub poczną po 5 kg. za 7.500 Mkp.

SEROWNIA BRONISZÓW
p . Kazim ierza W ielka. 4oso

Nadeszły św iata transporty
FIGI cena za 1 kg. Mkp. 520.
Mydio „Blask** cena za 1 kg. Mkp. 550. 
Kakao holenderskie firmy Oa Jong.

Sprzedaż hur.owna:

POWSZECHNE TOWARZYSTWO HANDLOWE
Sp. r  ogran. odp. j 60

w Krakowie, ulica Zwierzyniecka 6. Telefon 2183.

Majątki
ziemskie, gospodarrtwa 
dnie i małe, z kompletu, 
inwentarz, żywym i mart­
wym, domy, wille, intoresa 
hŁudl.-przemysłowe z rąk 
niemieckich tanio do na­

bycia posiada 99u7
Biuro agłoaz. .Reklama “
Tszow (Piniorze), Dworcowa 

i ,  telefon 94.

Ygubłona papiery w ojskow e 
“  na nazw isko Alc.Ksander 
W ojciechowski, P. K. U. Kra­
ków , unieważniam . 4076

Młyn wodny
z 12 morgami pola na Śląsku 
Cieiz. do sprzedania. W> du- 
tność udzieli K. Firuzek, 8 o- 
czow, ulica Bielska 3.1. p. 4039

Ukończona maturzystka szuka 
miejsca praktykantki w a- 

pżecr gdziekolwiek. Zgłosze­
nia listowne pod .Apteki.* 
do Administr. .floóca Krak.* 
Kraków, Dunajewskiego 7.

Pa n n y  a bso lw o n tkl kursu k o - 
szykarskio g o  do wyrobów 

galanteryjnych i szycia zo­
staną zaraz przyjęte, oraz 
ch lo p la c  da posyłek w wieku 
15--18 lat. Zgłoszenia: Rizy 
R . Kraków, 'lakowic>ła 88.

9981

pzyazczanlo okien, posadzek 
tF wiórowanie, zapuszczanie
i froterowanie tychże w biu­
rach, sklepach, mieszkaniach 
wykonuje Zakład czyszczenia 
„ A r t u r ” ,  ul. Gołębia 1. 8, II pię­
tro, oficyny.

Zgubiono tymczas. zaświad­
czenie demobilizac. Siru- 

zika Stanisława, Zawada, p. 
Djbica, które uniewa ;nia się. 

4081

Towarzystwo Handlowo „Bracia R o ln iccf S. A. w Krakowie.
B I 1 A N S

za czas od 1/4 d o  31/12 1921 r.
4087

Erazmus Jan, Zassów, zgubił 
dokumenta wojskowe, kar­

tę zwoln enia, prawdopodo­
bnie w Radomyślu wielkim. 

I Uprasza o zwrot takowych, 
j 6032

Zgty sno zaświadczenie d - 
mobilizacyjne na nazwisko 

Migas Bronisław, ur. 1898 r, 
w Skawicy p. Myślenice, któ­
re uniewa’marn 4075

' I  Inlaważnlam zgubioną kartę 
"  demobilizacyjną wydaną 

; przez 2* p. Urakowsl:; na na- 
j zwisko Władysława Grzybka, 
j 4071

7lublona dokumenta wojsko- 
"  we Da nazw.sko Eliasza 
Fichtenwalda z Jarosławia u- 
bieważnism. 4074

S T A N  C Z Y N 74Y
i G o tó w k a ...................................
T o w a ry .......................................
D u ż n ic y ....................................
P. K. O.
Udział w  fabryce .F A T *  . . . 
Ruchomości i prze ęte upraw­

nienia ...................................
Koszta organizacyjne . . . . 
Sumy nrzechodnie....................

S T A N  B IE R N Y ■

1,782 242 72 Kepi tał a k c y jn y ........................ 10,000 000 — i
18,526 061 50 W ie rzy c ie le ................................ 10,575.726 12
7,229 380 39 Ro n łruaun • • • • i 13,258.549 62 i

6.899 50 Czysty z y s k ................................ 2,090.538 60
4,454 804 20

2,766 546 24
934 20J 79
224 57« — •

15,924.814 34 5 924 811 34

Rachunek zysków 1 strat
za czas o d  1/4 d o  31/12 1921 r.

<*019

Skradziono zaśw.adczenie de- 
miooilizacyjne ns c "zwisko 

Uajca Michał, ur. 1895, które 
' unieważnia się. 9994

i.O dziecka 9 - miesięcznego j 
■ pi itrzebna lept c panna, 
najchętniej niemi d, z dobremi 

: poleceniami. Zgłoszenia w ma- 
' gnzynie jubilerskim, Grodzka 
29, między 3 -4  4012

S I  R A T Y Z Y S K I
Koszta ad<n. i h a n d l................
Odsetki b a n k o w e ....................

6 83-2 508
796.056

25
24

T o w a ry ...................................  .
P r o w tz y e ....................................

9.69&819
411.457

81
33

Amortyzacya ruchom, przejętych 
uprawnień i kosztów organi-

; zacyjnych ................................
Czysty zysk ................................

389.174 05
6(i

.
10,108.277 14 10,108.277 14

Za egodność z księgami: 
Maurgcg Tintpulwer.

D :rekcyn*

Eliasz RoinickL Maurgcg Rolnicld.

twirriift** I

R E D  S T A R  U N E
(LINIA CZERWONEJ GWIAZDY)

is B f e s ż ;
fil zah'

BEZPOŚREDNIA POCZTOWA ŻEGLUGA PAROWA 
ANTWERPIA— NE W-JORK -  GDAŃSK— NE W-JORK—  

SZERBURG— NŁW JORK 
Pasażerowie z Polski i Roayi, którzy chcą wkrótce wy­

jechać do Ameryki i nie posiadają jeszcze zagranic negt> 
paszportu, rowinni wnieść podanie do swego Starostwa o wy­
danie im takowego i jednocześnie przynieść lub przys^- 
w liście poleconym do biura naszego

A n t \ / e r p e n = A ! f T i e r ! K ”a  f . h e d  s t a r l w e - , l » o * . m i s t o s k a »
■ i . i  i. .. ..... . swe nfftd .vit do przesłania go do Urzędu Emigracyjnego.

Również powinni w łożyć do listu kartkę, na której nalpiy wypisać czysto, wyraźnie i czytelnie swoje ,imię i nazwisko i swój aJre-* obe­
cny, aj także do którego Starostwa wnieśli podanie o pasz tort zagraniczny. 4022

Pasażerom zaś, którzy już pos a iaią paszporly zagrań czne, wy njemy lub przesyłamy poczta, formu arze niezbędne dc otrzymu 
nia od konsulatu AmeryKańskiego numeru na wizę. Udzielamy woyóie bezpłatnie ws/.elKicń mform icyj ustnie ł pisemnie „Red Star 
Linę” , Lwów, Sykstuska 29. —  U w a g a .  W  naszein b.urze pisze sie beznłatnie jio Sng.els u liacy i depesze do rodzin w Ameryce.

——-v'-,r <T. i Ż■-* -■ ;vu*.* - ■; ■
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ReuAk iaat odjpow iedxaJny: S trn iM aw  K n liń sk L Drukarnia Ludowa, w  Aj «Lowi«.


